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Pisząc po raz pierwszy w Nowym Roku nasz przegląd 
polityczny, jakiż czytelnikom przedstawić mamy obraz sy­
tuacji? Pokój czy wojna — otóż pytanie, które wszyst­
kie:: zaprząta, a, właśnie na to pytanie niepodobna nam 
odpowiedzieć.' Konferencja się zbiera, cesarz Napoleon 
pociesza cyploniafów nadzieją utrzymania pokoju, dzien­
niki. inspirowane uspokajają publiczność — a mimo to, 
któż nie przyzna, że wzdłuż i wszerz Europy przebiega 
widmo jakićjś niewysłowionćj obawy, jakieś przeczucie bu­
rzy, która, grozi wstrząśnieniem wszystkich dotychczaso­
wych stósunków i dreszczem przejmuje ojców rodzin, kapi­
talistów i spekulantów giełdowych ? Któż nie przyzna, że 
ta niepewni ść, którćj istnienie tylokrotnie na tćm miejscu 
zaznaczaliśmy, nie jest mrzonką umysłów trwożliwych, 
ale głęboko zakorzenionćm przekonaniem wszystkich, co 
baczniej przyglądają się wypadkom, od lat kilku się toczą­
cym, i z bezstronnością anatoma analizują wewnętrzny stan 
Europy?.. Więc i dziś przy'rozpoczynającym się roku 
nie możemy czytelnikom podać innój charakterystyki obe­
cnego położenia politycznego, jak tę, którą w ostatnim 
dniu ubiegłego roku podaliśmy, a która się mieści w tym 
jednym wyrazie: Niepewność!

Z doniesień faktycznych większćj wagi nie mamy 
dziś żadnych do zapisania. Zakonstatować nam tylko wy­
pada, że pomiędzy prasą ministeryalną berlińską a wie­
deńską. wMoittga się codziennie rozdrażnienie, polemika zaś 
przechodzi już w granice osobistych obelg, czego najle­
pszym dowodem, że N o r d d. A11 g.- i K r e u z Z t g wyra­
źnie nazywają hr. Beusta wichrzycielem, kopiącym dołki 
pod I rasami, Debatte zaś, odpłacając się pięknśm za 
nadobne, obdarza naczelnego redaktora organu hr. Bis­
marcka przydomkiem „durnia.“

Telegram carogrodzki przynosi nim treść odpowiedzi 
W Porty na ostatnią depeszę rządu gieckiego, odpierającą 
znane ultimatum tureckie. Depeszę tę podamy czytelni­
kom w najbliższym numerze Dzień nikaw brzmieniu do- 
słownenp psni&waż charakteryzuje naprężenie stósunków 
pomiędzy Grecyą a Turcyą.

Wiadomości urzędowo.NBan raczył fizykowi powiatowomu ar. btraliler w ume- 
źnie nadać tytuł radzcy zdrowia.

Korespoadency e Dziennika Poza.
K Petersburga, 27 grudnia.

(f) Sorawa grecka — sprawa wschodnia, zawsze jest
tu przedmiotem najwyższego zajęcia. O nićj tylko mówią 
— nią się zajmują; a dzienniki głównie o nićj iylko piszą. 
Wszystkie one usiłują odeprzeć-od Moskwy zarzuts—prawie- 
dliwie jćj czyniony — prowokowania tćj sprawy. Gorąco 
dowodzą, że Moskwa nie może obecnie pragnąć wojny, 
a ztąd tóż zachęcać do nićj Greków a to dla tego, że do 
nićj nie jest jeszcze przygotowaną. Dopóki nie będą 
ukończone koleje południowe; dopóki wojsko całe nie bę­
dzie zaopatrzone w broń nowego kalibru; dopóki wreszcie 
Kronsztadt zaparty jest lodami, dopóty Rosya nie może 
pragnąć wojny. Wszystko to prawda — ale podobnemi 
rzeczami nikogo w pole wyprowadzić niepodobna. Rosya 
u ? jest samą; za plecami swemi czuje potężnego sprzymie­

Kronifea Warszawska.

a Ulice przepełnione ludźmi, przed sklepami masa 
gapiów, literacki ludek na całe gardło wrzeszczy, zachwa­
lając swój towar, a żydzi stojąc przed sklepami swojemi 
obrywają ci poły, abyś do nich raczył wstąpić co kupić — 
oto obraz tygodnia przedświątecznego. Wśród tego wrza­
sku ulicznego trudnićj nieco jak zwykle podsłuchiwać ży­
cie tym, którzy tego pragną albo potrzebują. Przecha­
dzam się więc po ulicach, tak jak przystało na warszaw­
skiego kronikarza; przechodzę Senatorską, gdzie jakiś 
Włoch z niemieckićm nazwiskiem pokazuje bezpłatnie ob- 
razy i fotografie. Co za chaos w tyni oKłaUzic! Feldmar­
szałkowie i miniatro-n-io upion iograuicznych obok baletnic 
pozujących w najbardzićj pociągający sposób, króle i cesa­
rze obok bezwstydnie obnażonych gryzetek, czy tćż kobiet 
z innćm jeszcze nazwiskiem, tak chętnie przez spółcczeń- 
stwo tolerowanych. Spekulant nie liczy tu bynajmnićj na 
wzrok twój, ale uzbraja go stereoskopami, przez które do­
kładnie możesz widzieć fotografie kobiet najpiękniejszych 
w swoim rodzaju. Te obrazki i obrazeczki ściągają mnó­
stwo bezpłatnych widzów, którzy tam chętnie zostawiają 
swoi® dwuzłotówki, jeżeli dobór fotografii odpowiada ich 
smakowi. Ale zwracasz się w stronę przeciwną: uderzają 
cię tara zaraz piękne reprodukcje fotograficzne większych 
rozmiarów; z kompozycji odgadniesz,’że to coś swojskiego. 
1 rzeczywiście, chociaż objaśnienia są pisane po niemiecku, 
czytasz pa nich nazwisko polskiego malarza. Są to repro- 
dnkeye fotograficzne z szeregu tworów Artura Grottgera, 
oznaczonych ogólnym tytułem: „Wojna.“ Wszędzie wiele 
uroku, v. abności, myśli i czucia; szkoda tylko, że podobno 
cenzura me pozwoliła sprzedającemu wystawić wszystkich 

■ .op. ,: . wykonanych z niezwykłą starannością. Jużcić, 
z o obrazach wystawionych dla gawiedzi nie żądacie ode- 
mioe sprawy; nie roszczą one tćż sobie większćj preten«vi 
nad ozdobienie salonów prowineyonalisty, przybywaiaceco 
do Warszawy z małego miasteczka i podziwiającego w swo­
imi »’^świadomości wszystko co warszawskie. Udajegg się
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rzeńca, i dla tego,choć nie przygotowana jak należy, rzuca 
się śmiało w awanturę i agitacji swych w całym południo­
wym półwyspie nie porzuca. Jak tam zaś silnie stoi, to 
prócz tego co poprzednio wam już pisałem, poinformować 
was mogą i świeże rozprawy w izbie deputowanych w Księ­
stwach Naddunajskicb. Nie tają tam wcale, iż są w ści- 
słćm przymierzu z Rosyą. Cała zaś obecnie usilność tu­
tejszych dzienników zwrócona do tego, by wynikły spór 
pomiędzy Grecyą a Turcyą przypisać Austryi i na nią winę 
całą rzucić. Mysi ta, jau mc czerwona ciągnie się widocznie 
we wszystkich ich dowodzeniach i rozumowaniach. Tym­
czasem eaś gocąco zapewniają o swój miłości dla pokoju— 
co więcćj starają się z pomocą Prus doprowadzić do konfe- 
rencyi, na których traktat paryski, ów nienawistny traktat 
dla Moskali, byłby przedmiotem obrad. Unieważnienie go 
i pozyskanie nazad ujścia Dunaju, oraz możności trzymania 
floty wojennój na morzu Czarnćm, jest marzeniem Moskali. 
Za ten nabytek chętnie na teraz poświęcą i wszystkich 
Greków i całą Słowiańszczyznę — przekonani, że jedno 
i drugie jutro będzie w ich ręku. Pomimo więc tych kła- 
inliwyTi zapewnień pokojowych, usposobienie jest pełne 
woje ¡ego ducha. Jeżeli jednak dyplomacji uda się 
jeszc tym razem jakim półśrodkiem zażegnać burzę, to 
stanowczo można twierdzić, iż ponownie wybuchnie ona 
niedługo, ale z tym większą siłą i mocą. Do tćj chwili 
do żadnego kr wawego starcia pomiędzy Grekami a Turkami 
nie przyszło; to jednak pewno, że Grecy wzięli na kieł 
i wcale ustępować nie myślą; bo znają dobrze swoje poło­
żenie i wiedzą, że wiele wygrać mogą, a stracić w żadnym 
razie nic. Gra więc, jaką rozpoczynają, przedsta­
wia dla nich wszystkie szanse powodzenia. Żeby się 
jednak gra ta dla Moskwy pomyślnie skończyła — nie są­
dzimy; choć wszyscy oni są tu przeciwnego zdania.

Journal de S. Pćtersbourg, organ poufny księ­
cia Gorczakowa, przemówił co do misyi poufnćj Wału- 
jewa. Zaprzecza on, aby Wałujew otrzymał jakąkolwiek 
misyą do dworu rzymskiego — bawi on tam jedynie w in­
teresie swego zdrowia — ztąd wszystkie, jakie w tym 
względzie podają wiadomości dzienniki zagraniczne a szcze­
gólnej polskie galicyjskie są mylne. Nie czytaliśmy 
owych wiadomości podawanych przez dzienniki, zagra­
niczne, to jednak rzecz niezawodna, że i zaprzeczenie 
Journalu na wiarę zasługuje. Tu bowiem ludzie dobrze 
poinformowani utrzymują z całą stanowczością, że Wału- 
łityczną, że miewa częste narady z sekretarzem stanu An- 
tonellim, i że jak dotąd ma nadzieję doprowadzenia zgody 
pomiędzy Rzymem a carem. (Porównaj z korespondencyą 
rzymską Czasu, zamieszczoną poniżej. Przyp. Red. Dz. 
P o z n.) Jak tylko Wałujew ztąd wyjechał, ża nim mogły 
jeszcze gazety cośkolwiek o tćm pisać, tu już mówiono 
o jego misyi. Pewni więc jesteśmy, że tym razem dzien­
niki zagraniczne mają słuszność po sobie.

Przeciwko dziennikowi waszemu cała prasa tu na­
miętnie występuje z powodu wzmianki waszój, czy tćż 
waszego korespondenta o księciu Ser. Golicynie. Głównie 
ich jątrzy to, że Golicyn miał wiele okazać usług dla po­
wstania i kieszenią i bronią. Jeżeli tak jest — to istotnie 
mylnie o tćm napisaliście. Żaden Moskal osiadły, a tym 
sposobem i Golicyn,choć był człowiekiem uczciwym, podobnćj 
usługi sam dobrowolnie nie wyświadczał. Podczas powstania, 
przypadkiem byłem w Podlaskićm, gdzie zmarły zamiesz­
kiwał, a ztąd tćż wiadomo mi, że podatek z majątku na 
rozkaz władzy miejscowćj zapłacił tak, jak każdy inny 
śmiertelnik, jak to wszyscy Moskale w Polsce mieszkający 
zrobili, a broń w chwili powstania powstańcy sami zabrali,

więc w dalszą wędrówkę i wprost zamku królewskiego spo­
tyka cię znowu nowość. Pan Nikiels, inżynier peters­
burski, wystawił domek żelazny na próbę za niesłychanie 
niską cenę, bo podobno za 4000 rsr.; jeżeli próba się po­
wiedzie, przedsiębiorstwo to ma przyszłość przed sobą. Są 
to małe domki, bardzo wygodne dla kupczących towarami- 
jeżeli z czasem taniość tych domków będzie większą, bę­
dziemy może mieli jednym zamachem rozwiązaną kwestyą 
mieszkań dla robotników, którą takgorliwiezajmowali się ich 
przyjaciele we Francji i u nas. Dalćj już spokojnie przejść 
możesz wzdłuż pryncypalnćj ulicy i zaszedłszy do samych 
rogatek nie spotkałeś na swoje utrapienie czy tćż szczęście 
nic, coby było godne uwagi.

Doprawdy, gdyby jaki Włoch przebył w Warszawie 
listopad i grudzień, zdawałoby mu się przynajmnići wie­
czorami, że jest u siebie. I to nie dla pięknego nieba by­
najmnićj, powietrze u nas podług sprawozdań lekarskich 
niekoniecznie nawet sprzyjające zdrowiu, ale z powodu ilo­
ści i jakości muzyki; jćj jakość zwłaszcza ze względu na 
błogie rozkosze jakich udziela, nie dałaby się wyrazić 
chyba matematycznym wzorem. Gdzie się ruszysz, potra­
cisz rękawem o jakąś znakomitość muzyczną, gdźie rzu­
cisz okiem, kolosalne afisze zapowiadają jakiś koncert. Ńa 
rozmaite cele odbywają się. te wieczory muzyczne; dobro­
czynne, protekcyjne i składkowe, że się tak wyrażę, ti na
nrosići)OtwebUjąCych PieniSdzy.a wstyd^cych się o‘nie 
prosie. . Wygodne to bardzo dla osób występujących w
nfoSeeai’ °^ru^c swoie talenty na c,ele dobroczynne,
warsSto^adll/VCmu kfiSaniU ?am?zwaBC<Vch krytyków 
waiszawskich. Na szc?ęście w tej chwil, nie ma to miej-
Lewandowąi?ra’ Że *ak Pow^m>. * 1.ud°W8ł P°d kierunkiem 
bliczność ,/kieg0’ sciW co J święta liczną pu-
pómTeśdćdnJei^rsy obywatelskićj. Sala zaledwie może 
pomieścić owe lOlfi osób, które rzadko bardzo okazufo sie
Srs o Orkiestr< ryk0Dyr ^wSziK5
I -Sieno A,C/asa“! zabł^ Pr°8ramu i uwertura 
Rossiniego, Aubera lub innych. Już zeszłego roku wvka-
Scz2ćPt°łnyteC-Zn0ŚĆ P°dobnych k0DC,ertbw; niedzielna 
KSie hni 16 816 na lne, gładzi, i to jest pocie­
szające, bo się przyczynia do wykształcenia smaku i łago-

podobnie -jak i u innych Moskali. To jest rzeczywista 
prawda; spodziewać się należy, że po tćm wyjaśnieniu Mo­
skale uspokoją się. Twierdzenie ich wszakże, iż żaden 
Moskal nie należał do powstania, nie ma źadnćj wartości; 
my sami znaliśmy takich kilkunastu, co powstaniu duszą 
i życiem służyli i nie myśłimy dziwić się temu; owszćm 
dziwimy się raczćj, że ich było tak mało, boć przecież Pol­
ska. walczyła za woluniń; oprawa wigt> jaj była pnnptna dla 
ŁuZdego człowieka. Wydane tu zostało nowe prawo wo­
jenne — podobne ono do wszystkich praw moskiewskich. 
Niejasne — rozdzielone na ogrom artykułów. Przytoczę 
wam tylko jednę rzecz, jako właściwość moskiewską. Oto 
pomiędzy karami są tam: kara śmierci z pozbawieniem 
wszelkich praw i bez pozbawienia. Niechże mi kto wytłó- 
maczy jaki to ma seus dla skazanego. Przecież na tamtym 
święcie nie będzie się legitymował, czy przychodzi z pra­
wami lub nie? Jest to jednak tak naturalnym pomiędzy 
Moskalami, że na ten nonsens nikt najmniejszćj uwagi nie 
zwraca. Skoro już mówię o prawie wojennćm, to przy tćj 
sposobności muszę wam powiedzieć, że tutejszy sąd, od 
chwali uorganizowania swego, wydał przed tygodniem 
pierwszy wyrok śmierci na żołnierza Lapunowa. Lapu- 
now ten, łat 25 wieku liczący, rodem z Moskwy, wzięty do 
wojska, trzykrotnie z niego uciekał i trzykrotnie rózgami 
i forteczną robotą był karany. Obecnie w ciężkich robo­
tach tu zostający, nękany głodem i pracą, w uniesieniu 
rzucił się na feldfebla Kisielewa i zabił go. Sąd, jak po­
wiedziałem, skazał go na karę śmierci; skazany w dniu 19 
bm. wyprowadzony był na pole Wołkowe z odpowiedniemi 
formami; tam wszakże ogłoszono mu carskie ułaskawienie, 
mocą którego kara śmierci zamienioną mu została na do­
żywotnie ciężkie roboty w katorgach. Śmierć więc na­
tychmiastową zmieniono mu na długie, bolesne a powolne 
konanie.

Nie długo sądzić tu będą sprawę podobnie nieszczę­
śliwego żołnierza nazwiskiem Somriakow. Wzięty do woj­
ska, niesmakując w nićm, zbiegł z takowego, schwytany 
i ukarany, oddany został za karę do rot aresztanckich. 
Tam, chory prosił doktora o odesłanie go do szpitala, 
ofuknięty, uderzył kilka razy w twarz tego litościwego 
lekarza. Za to, z mocy wyroku, cboć chory otrzymał 
pięćset rózg. Teraz znów uderzył w twarz oficera, na 
pewno więc twierdzić można, że skazany będzie na śmierć, 
bo twarz oficerska uważa się za rzecz daleko koszto-
kawe są często sądy i wyroki moskiewskie/ Trzeba tu 
być, patrzeć na to, aby temu wszystkiemu, co tu się 
dzieje, uwierzyć. Nie dawno to naprzykład miała miej­
sce taka sprawa. Gorodowy, to jest policjant, spostrzegł 
jeden traktir odemknięty, wszedł więc tam, a ronieważ 
była to już pora nader późna, kazał więc drzwi zam­
knąć, a obecnemu tam kupcowi natychmiast wyjść. Ku­
piec ani myślał słuchać rozkazu i w najlepsze rozsiadł 
się. Gorodowy więc przystąpił do niego, wziął g0 za 
kołnierz i zaczął siłą wyprowadzać. Kupiec z najzi­
mniejszą krwią odwrócił się i kilka potężnych uderzeń 
na obliczu polieyanta złożył. Sprawa wytoczyła sie 
przed mirowego sędziego. Stróż ten Tomidy, wysłuchaw­
szy całćj sprawy, po głębokim namyśle, taki wyrok 
ogłosił: Kupca NN. za nieposłuszeństwo władzy policyj 
nćj i nie wyjście na rozkaz jćj natychmiast z kabaku 
skazujemy na rubli sr. piętnaście kary; co zaś do czyn­
nego pokrzywdzenia, to ponieważ korzystał on z prawa 
koniecznćj obrony, zatćm niewinność jego wyrze­
kamy. Od chwili tego wyroku w całym uczastku, w któ­
ry13 taki wyrok nastąpił, biją połicyą na wszystkich pun-

dzffiia obyczajów w masach. Dla] publiczności większych
wymagań, nieprzyzwyczajonćj stąpać inaczćj jak po frote- 
rovanéj posadzce, urządził p. Mynheimer z wielkim mozo- 
łen koncerta symfoniczne. Dla czegóż nie mają powodze­
nia? Bilse dawał dwa razy na tydzień symfoniczne kon- 
®ery 1 z?'y,s?e tłumJ zapełniały jego ogród. Orkiestra 
learu Wielkiego jest wyższą jak Bilsego; każdy nieomal 
z j członków jest artystą podczas gdy Bilsego jako ca­
to.’ pod magiczną jego dyrekcyą była wielką a jako soli­
ści pozostawiają wiele do życzenia. Zkąd ~to pochodzi 
pylimy ? Czyż nie z większćj skłonności ku cudzoziem- 
conL tćj nieznośnćj i nieuleczonćj choroby polskićj ? By- 
liáriy na dwóch takich koncertach ; egzekucja wyborna, 
pngram również wyśmienity. Nawet ceny oznaczono ta- 
kid aby damy wielkiego świata nie ścierały się z córkami 
warstw niższych — i to nie pomogło. Słyszeliśmy nawet, 
że koncertów tych zaniechać muszą artyści, bo zaledwie 
wiftcają się koszta. A przyjemnie nam było słuebać tćj 
pcw&żnćj muzyki, prawdziwej muzyczoćj biesiady, do któ­
rćj potrawy przygotowywali Hadn, Mozart, Beethoven, 
Mentelsohn i im podobni. Koncerty prywatne były tak 
świetle, jak już dawno nie zapamiętamy. Wieniawski, 
Zarzjęki, Hermann, składają się wraz z innymi artystami 
na te wieczory albo poranki muzyczne. Wieniawski 
i Hermann stali się rzeczywiście wyższymi nad wszelkie 
póchwały. Koncertów tych nie wyliczamy po szczególe; 
zaznaczamy je tylko jako dowód wielkiego rozmuzykal- 
nienia naszćj starćj Warszawy. Ale popełniłbym grzech 
nie do darowania, gdybym wam nie powiedział, że słynni 
kwarteciści bracia Mueller zwiedzili Warszawę. Zazdro­
śćcie nam, ale nie naszćj kieszeni, jeżeliście ich choć raz 
nie słyszeli. Jest to coś tak rozkosznego, coby się chyba 
znowu muzyką określić dało. Słyszeliśmy ich tylko raz 
i to na uczcie, jaką wyprawiła dyrekcyą teatrów/ Zgro­
madzono w salachredutowychwszystkichznakomitychkoin- 
pozyterówi wykonawców, goszczących lub stale przebywa- 
jącychw Warszawie, i ułożono program, którego wykonaniu 
mógłby z przyjemnością przysłuchiwać się nawet świeżo 
zgasły maestro. Słusznie nazwano teo koncert wielkim; 
mybyśmy go nazwali olbrzymim, I rzeczywiście był ta-
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ktach. Za policyą wcale się tu nie upominamy, ani tćż 
myśłimy upominać — ale nam zawsze i wszędzie cho­
dzi przedewszystkićm o zasadę, o prawo. Sąd przysię­
głych sądził tu w tym czasie sprawy wielkich złodziei, 
jak doktora Szulca o kradzież skarbowych pienię­
dzy ; dalćj rzeczywistego radzcę stanu Arninga i takiejźe 
rangi dostojnika Kabota oraz kolegialnego radzcę, Isaka, 
wszystkich takoż o kradzież skarbowego grosza; prócz 
ostatniego wszyscy, jako przekonani, skazani zostali do 
ciężkich robót na Sybir. Nie litujcie się, wszakże dla 
takich car niesłychanie jest łaskaw; przy pierwszćj le- 
pszćj sposobności ułaskawi ich i do wszystkich praw, 
a nawet do pełnienia służby rządowej, znów przywróci. 
Podobni ludzie, jak Moskale mówią, nigdy nie giną.

Z sądami obecnemi, choć te bez porównania są le­
psze, nie mogą się dotąd Moskale pogodzić — wszel­
kiemu sposobami starają się usunąć lub wreszcie zakres 
ich działalności zmniejszyć. Sam minister sprawiedliwo­
ści Pahlen jest ich najzaciętszym przeciwnikiem. Obe­
cnie starają się wyjąć z pod juryzdykcyi sędziów pokoju 
wszystkie przewinienia policyjne i oddać je pod wfodźę 
policyi. Tym sposobem atrybucya sędziów pokoju spro­
wadzoną będzie do zera. Z drugićj znów strony spra­
wiedliwość sama wyznać nakazuje, że samo sądownictwo 
nie szanuje swćj instytucyi, narusza prawo, obraża je lub le­
kceważy. Zjawisko to jest nader częste i właściwe Moskalom, 
Uwolniony naprzykład na parę miesięcy sędzia na urlop 
nie powraca rok, żadnćj wiadomości o sobie nie daje, 
a w uczasku jego nikt go zastąpić nie chce. Sprawie­
dliwość więc tam śpi najwybornićj. W prawie powiedziano 
najwyraźnićj, iż nikt nie może być obranym na prezesa 
zjazdu mirowego, kto pełni jakikolwiek urząd płatny. Tym­
czasem mimo tak wyraźnego rozporządzenia prawa., sę­
dziowie mirowi obierają swym prezesem kwista, urzędnika 
płatnego ministerstwa finansów. Wytacza się spór — 
litera prawa wyraźna — pomimo to Kwist wyboru nie od­
rzuca — owszćm zamierza pełnić obowiązki powierzone, 
a nadewszystko pensyą za nie brać, i potrzeba dopiero wy­
roku senatu, aby wybór ten, który, powtarzam jeszcze raz, 
spełnili sami urzędnicy sądowi, unieważnić i takiego pana 
Kwista, od dubeltowćj pensyi odsądzić. Gdzież coś 
podobnego znajdziecie?

Ależ nie sądźcie, żeby tu już tak całkowicie źle było. 
Nie — bo oto teraz, minister spraw wewnętrznych Tima- 

który poprzednio jako szef III oddzielenia bez litości 
ludzi mordował, dziś lituje się nad zwierzętami i projektuje 
prawo przeciwko okrutnemu obchodzeniu się z zwierzętami. 
Czyż to nie czule, czyż to nie szachetnie. Może jak się 
nauczą litości względem zwierzą^ będą litościwi;: dla ludzi. 
Dotąd wszakże ani z jednym, ani z drugim nie spotykali y
się tu.

W tym czasie pani Kaszewarowa otrzymała w tutej- 
szćj akademii .’nedyko-chirurgicznćj stopień doktora me­
dycyny i akuszeryi. Fakt to nie bywały w tutejszym spó- 
łeczeństwie; zapisujemy go tćm chętnićj, ile, że historya 
tego nowego doktora medycyny nader ciekawa. Jest ona 
zamężną, w kwiecie wieku, bo liczy zaledwie lat 24; 
z mężem z rozmaitych powodów nie żyje oddawna, dzieci 
nie ma. Pochodzi z Baszkirów z orenburgskićj gubernii. 
Bezak, obecny basza na Rusi, jeszcze za swych rządów, 
zwrócił swą uwagę na brak akuszerek w powyższćj guber- 
nii Nie wiele więc myśląc — po moskiewsku, nabrał 
Kilka kobiet, a rozłożywszy fundusz na ich utrzymanie na 
gubernią, wysłał je do Petersburga dla wyuczenia sieaku- 
szerstwa. Pomiędzy niemi była Kaszewarowa.. Jćj zdol­
ności wkrótce wypchnęły ją z ciasnego kółka akuszerstwa

kirn; nie podaję wam o nim szczegółów, bo musiałbym 
wyliczać każdy: chóry, orkiestra i soliści znakomici biali 
w nim udział. Był to ostatni koncert przed świętami; 
godnie zakończył szereg muzykalnych uroczystości 
w Warszawie; ale myślicie, że z koncertami dadzą nam 
spokojność? nie; już słyszę, jak układają nowe programy 
i niechby nam pozwolili przynajmnićj odpocząć przez 
święta i w miejscach poważniejszych jak redutowe saie
i resursy, wznieść myśl tam, gdzie tak rzadko sie zwraca 
w czasach obecnych.

Jużbym rad uwolnić waszą uwagę od muzyki, gdy 
obowiązek powiedzenia czegoś o teatrze, każę innie do 
nićj powrócić. Pewne ożywienie w operze przypisać na­
leży tćj okoliczności, że opera włoska wbrew* kontrak­
towi dotychczas nie przybyła. Oddawnaśmy iuż przy­
zwyczajeni do tego lekceważenia; Roger i inni wtedv 
do nas zjeżdżają, gdy już głos postradali na scenach 
Paryża, Londynu i Petersburga. To ostatnie miasto wy­
darło pono Warszawie tenora, i ztąd całe Sasko. Za­
znaczamy więc w operze dwa debiuty: panny Macha- 
rzynskićj i pani Mynchajmer. Pierwszą słyszeliśmy już 
na koncercie Moniuszki; jćj głos nie jest rozciągły, a na­
wet jest mały, chwiejny, niewyrobiony; zarzucam, mu 
dalćj brak siły i wyrazistości. Ztąd nie można p. Ma- 
charzyńskiój wróżyć wykonywania innych ról, jak drugo­
rzędnych. Pani Mynchajmer więcćj obiecuje i dla tego 
powiemy o ni^ przy mnćj sposobności, gdy się wiS 
da poznać Wznowienie opery Zampa zaliczamy do 
szczęśliwych pomysłów dzisiejszćj dyrekcji. Z drama­
tycznych sztuk me przedstawiono ani jednej nowćj, cho­
ciaż zapowiadają ich mnóstwo. Dwa razy powtórzono 
Zbójców Szyllera, zawsze z tćm samćm powodzeniem. 
Pytamy się, dla czegóżby ich nie powtórzyć jeszcze razy 
kilka, kiedy mnóstwo osób nie mogło dostać biletów 
a zdrowie swoje szanowało do tyła, że nie chciało sie 
smażyć w piekle zwauóm „paradyż.“ Nie chce wam pi­
sać o tych zamierzonych nowościach; nie mogę sie je­
dnak wstrzymać od powiedzenia, że do nich należy naj­
nowszy utwór Lubowskiego: Żyd. Dramat ten otrzy­
mał nagrodę konkursową i pono raz setny dowiódł całćj
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i w dziedzinę medycyny wprowadziły. Z początku nie do­
zwolono jej słuchać medycyny — w końcu upór jćj prze­
mógł została wolnym słuchaczem; teraz zdała egzamin 
i uzyskała stopień doktora. Ponieważ była na funduszu 
orenburgskiej gubernii, nakazują jćj tam wyjechać — tyle 
więc zdolności, zakopanych zostanie na stepie p międzv 
Baszkirami. Drugi to już doktór medycyny pomiędzy 
Moskiewkami. O. Susłowie, która ukończyła medycynę 
w Zurychu i którćj tu takie hałaśliwe owacye wyprawiano 
— pisałem wam. Niedawno znów jedna Moskiewka ukoń­
czyła wydział nauk matematycznych w Paryżu. Istotnie, 
pojedynczo od pewnego czasu Moskiewki namiętnie garną 
się do nauki. Pod tym względem wartoby je naśladować, 
ale tylko pod tym jednym względem.

Drezno, 31 grudnia.
(D.) Nie miałem pisać do was już w tym roku; po­

woduje mnie jednak do tego wieść smutna, jaką odebra­
łem, a którą i z wami się dzielę. Jeszcze w miesiącu 
październiku umarł w Krakowie Aleksander Dubie- 
cki. rodem z Wołynia, ofiara ostatniego powstania, wy­
gnaniec od r. 1864. Ponieważ żadne pismo nie wspo­
minało nawet o jego śmierci, pozwólcie mi więc choć 
kilka słów poświęcić jego pamięci. Dubiecki, bez żadnćj 
przesady mówiąc, umarł z tęsknoty za rodziną, za kra­
jem i z nadzwyczajnej pracy, jakićj się oddawał, a któ­
rą zaledwo na bardzo mizerne utrzymanie zarabiał. Ci­
chy był żywot jego — cichy, ale nader pouczający 1 kształ­
cony w domu zamożnym, następnie sam obywatel dość 
zamożny, 2 całym sapałem i pućm'%veurem oauai »ig 
pracy, mającćj na celu podniesienie i krzewienie oświaiy 
pomiędzy ludem. Ta praca, przy zacności i słodyczy je­
go charakteru, zjednała mu powszechny szacunek i za­
razem uwydatniła go w spółęczeństwie, pośród którego 
żył i pracował; ale to właśnie zwróciło na niego uwa­
gę rządu moskiewskiego. Roku 1861 jako szkodli­
wy wysłany został pod dozór policyjny na mieszkanie 
do Wiatki, zkąd, za staraniem swćj rodziny w następnym 
roku powróciwszy, z nowym zapałem jął się pracy, od 
którćj go Moskale oderwali. Na tćm stanowisku do­
trwał do roku 1863, w którym przyjmował żywy udział 
tak w prac ich organizacyjnych na Wołyniu, jak nastę­
pnie i w wybuchu, który tam miał miejsce. Nie mogąc 
wszakże długo się tam utrzymać, wraz z innymi wyszedł 
do Galieyi. 'Iu zaciągnął się do oddziału Wysockiego, 
a następnie Różyckiego. Pod koniec powstania areszto­
wany przez władze austryackie, osadzony został w Oło­
muńcu, Uwolniony i wydalony za granice Austryi, ocu­
cił się po długich i ciężkich kolejach w Bawaryi z kil­
kudziesięciu guldenami w kieszeni. To było wszystko, 
co wyniósł z domu na długie i ciężkie tułactwo. Cichy 
ten przecież a niestrudzony pracownik nie stracił ener­
gii. Za pieniądze, jakie mu pozostały, nakupił farb, 
obrazków i innych podobnych drobiazgów i były obywa­
tel, były'żołnierz powstania polskiego, posiadający dość 
wysokie wykształcenie, wziął pudełko na plecy i sprze­
dając swój towar i znów w miarę uprzedaży kompletu­
jąc go, pieszo doszedł do Zurychu. Co przeszedł w tćj 
podróży, co wycierpiał, czćm i jak się żywił — nie będę 
wam opisywał; powiem wam tylko, iż najuboższy prosty 
wyrobnik lepszą spożywa strawę. W Zurychu obrał sobie 
stałe zamieszkanie. Odtąd z pudłem się jwi nie rozłączał 
Od obrazków wziął się dalćj do papierosów i z niemi 
wszerz i wzdłuż przebiegał Szwajcaryą bez względu na 
porę roku, bez względu na straty, a zawsze pieszo i ży- 
jąc jak najnędznićj. W roku 1867 po raz pierwszy udał 
się w Poznańskie, szukając tam dla swycn iowarow ou- 
bytu. Zdrowie już wtedy mu nie dopisywało, gdyby 
mógł był wówczas oderwać się od pracy, byłby może 
ocalony. Znaleźli się nawet przyjaciele, którzy dawali 
mu pomoc i przytułek, ale zmarły z szlachetną dumą 
pomoc tę odrzucił. W tym roku, w miesiącu sierpniu, 
znów w przejeździe w Poznańskie i do Galieyi widzieli­
śmy go tu po raz ostatni, ależ jakże zmienionego, jakże 
cierpiącego; tylko energia do pracy zawsze była ta sa­
ma. Wynędzniały, kaszlący, z wypieczonerai od gorą­
czki policzkami, istny cień człowieka, nosił w sobie cho­
robę, gwałtownie się rozwijającą. Nie potrzeba było 
być prorokiem, żeby odgadnąć, że niedługo już Aleksan­
dra na tćj ziemi i że od śmierci nic go zasłonić nie 
zdoła. Duch jego był jeszcze pełen energii, ale naczy­
nie rwało się i kruszyło! Z boleścią serdeczną, z gorz­
kim smutkiem patrzeliśmy wówczas na owego męczen­
nika, z ust którego nie wychodziła przecież żadna skar­
ga na swe położenie; — jeżeli utyskiwał, to jedynie na 
spółeczeństwo, na jego apatyą; zgoła na to wszystko, 
na co każdy głębićj myślący i czujący człowiek i sarkać 
i żalić się mimowolnie musi. W Poznańskićm podróże, 
jakie odbywał, jeszcze więcćj podkopały go tak, że za­
ledwie dojechał do Wrocławia; tu już siły opuściły go 
całkowicie. Szlachetny a wypróbowany przyjaciel, na 
wieść o tćm, pospieszył do Wrocławia, mocno już cier­
piącego przywiózł do Krakowa, gdzie otoczył go naj­
troskliwszą opieką. Niestety, wszystko już było zapó-

niepraktyczności konkursów w tćj mierze; dowodem, że 
żadne znamienitsze imię nie przystąpiło do współzawo­
dnictwa. Zdaje nam się, że w samem przyznaniu na­
grody Łukowskiemu (podług tekstu zamieszczonego w T y- 
godniku Illustrowanym) leży scena tćj sztuki, 
wcale niepochlebna dla autora. We Lwowie jćj przed­
stawienie zrobiło fiasko; wyobraźcie sobie, co ją czeka 
w Warszawie.

Sztuki piękne mnićj niż kiedykolwiek dostar­
czyły nam materyału do kroniki. Nic wyróżniającego 
się, nic coby przekraczało zakres mierności, nie przed­
stawiają nowe obrazy w salach Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych. Wymienimy jednak kilka, które zasłu­
gują na wzmiankę. Szczególnićj wyróżnia się z pomię­
dzy nich praca p. Rawskiego: „Gaduły“, przedstawia­
jąca w małćm płócienku trzech Polonusów żywo rozpra­
wiających. Obrazek ten niewiele znanego nam artysty 
trafnćm uchwyceniem typów, prawdą i wykończeniem 
świadczy o wyższych zdolnościach p. Rawskiego. Równie 
dobrym jest obrazek p. Henryka Pi Hat ego: „Wnętrze 
podwórza“; przedmiotem jego jest postać niewidomego 
dziada, grającego na skrzypkach w jakićmś miejskićm 
podwórku. Tenże artysta dał większy obrazek: „Konwój 
rannych“; a że p. Pillati jest specjalistą w scenach 
tego rodzaju, więc i ten jego utwór nie ustępuje pra­
com poprzednim. Kossak ozdobił wystawę dużą akwa- 
rellą: „Somossierra.“ W pięknćj tćj pracy p. Kossak wy­
wiązał się najzupełnićj ze rego zadania, a sympatyczny 
przednimi utworu zjednywa mu wielu wielbicieli. Co do 
nas uzmijemy wysoką zaletę całego ugrupowania tćj 
sceny wojeanćj, oraz znakomite wykonanie koni, zdąje 
nam się jednak żc zalet tych nie posiadają przedsta- 
wione tam .• me figęrj Napoleona i jego świty. Zna- 
cznićjszjch rozmiarów obraz p. Freytag Ryszarda 
przestawia „Wieśniaków Ntapolitańskich“; z przykrością 
jedli.¡k w znajomy, że jest on bez żadnej wyższćj arty­
stycznej .'ertości. i. Gepner namalował wycieczkę 
„Na Di:mi'.'i", wycieczkę, o którćj poetyczności tyleśmy 
już czytali słyszeli, że musimy wierzyć w jćj niesły­
chany urok, a obrazek p. Gepnera tćm więcćj utrwala

ino, po kilku tygodniach umarł, szczęśliwy, że spocznie 
na tćj ziemi, dla którćj tak uczciwie pracował i którą 
tak namiętnie kochał. W chwilach wolnych od pracy 
powszednićj oddawał się zmarły zajęciom literackim i na­
pisał poemat: Rozbitek, który świadczy o dobrych jego 
chęciach i zacności, ale nie o talencie. Nie na" polu tćż 
literackićm zasługa zmarłego, ale w życiu pełnćm zapar­
cia się, ofiarności i pracy; w tćm samćm dźwiganiu krzyża 
wygnańczego, dźwiganiu z godnością, bez jęków i narze­
kań, a z pamięcią zawsze na narodowość, do którćj należał 
i na sprawę, za którą walczył i dla którćj całkowicie się 
poświęcił. Naprzeciw zarzutom z powodu kilku lekko­
myślnych jednostek, stawianych całej emigracyi o pró- 
żniacto, śmiało stawiamy cichy, pracowity i niepokalany 
żywot zmarłego. Choć więc śmierć jego dotkliwie czuje- 
my, gdy zwątpienie wszakże nami ogarniać zaczuie, z roz­
koszą wówczas myślą zatrzymywać się będziemy przy tćj 
szlachetnćj i sympatycznćj postaci; — myśl o nićj a z nią 
i ta, że postać ta, niewyjątkowa w naszćm spółeczeństwie, 
wszelkie zwątpienia usunie. Cześć pamięci niestrudzo­
nego pracownika!

Oglądaliśmy helio-miniaturę pięknej kobiety, przez 
naszego rodaka H. Zadorę (Szwejcera), w Paryżu robioną 
i tu jednemu z rodaków naszych nadesłaną.’ Nowy ten 
sposób malowania znanym już był od lat kilku, ale był 
stósowny do zwyczajnego olejnego malowania. W r. 1867 
po raz pierwszy zastósowano go na Wschodzie do fotogra­
fii, lecz sposób ten był niewydoskonalony i wiele jeszcze
niedogodności przedstawiał. Doniero w początkach r. b. 
uproszczonym i wydoskonalonym zostar przez %u.,.Ł j„ 
stopnia, w jakim się obecuie znajduje. Helio-miniatura 
ma za główną podstawę fotografią. Składa się z dwóch 
części. Z jednćj, ze szkła wierzchniego, na którćm się 
znajduje fotografia ustalona i na tćm odbiciu odrobione są 
wszelkie szczegóły; z drugićj, ze szkła spodniego, na któ­
rćm cały przedmiot jest traktowanym. Kolorytem równa 
się miniaturze na kości słoniowćj i emalii, przewyższając 
obydwie delikatnością tonu i miękością. Podobieństwem 
zaś przewyższa wszelkiego rodzaju potretowauia, bo kon­
turów fotografii nie psuje wcale, a trwałością równą jest 
innym rodzajom malowidła. Niska cena helio-miniatur 
robi ją przystępną dla wszystkich. Dostatecznćm jest 
przysłanie jednego egzemplarza fotografii i rysopisu osoby, 
ażeby zupełnie wykończyć portret. Helio-miniaturą robić 
można nietylko portrety, ale kopie obrazów, widoki itd. 
Spodziewamy się, że współrodacy nasi zechcą korzystać 
z wynalazku pana Zadory, mieszkającego w Paryżu, rue 
Cujas 20.

Pan Chateaurenard, dotąd poseł w Wyrtembergii, 
a mianowany na posła przy dworze tutejszym, translokacyi 
tćj nie przyjmuje, uważając ją, jako przy państwie, nie ma- 
jącćm prawa do dyplomatycznćj reprezentacji, za dez- 
awans dla siebie. Krok ten jego nadzwyczajnie tu zasmu­
cił Sasów, ukazując im jak na dłoni, że Wyrtembergia, że 
Badenia w dzisiejszym ustroju politycznym Europy mają 
większe znaczenie od Saksonii, która przecież od tychże 
jest i rozleglejszą i więcćj liczącą ludności i wyższą przed 
stawiająca kulturę. Z smutkiem i goryczą widzą Sasi, 
jak ich przy wszystkich sprawach politycznych pomijają, 
a w tćm usposobieniu i pod takiemi przykremi myślami 
domyślić się możecie, że miłość dla Prus nie rośnie tu, ani 
kwitnie.

Jutro z powodu Nowego roku król i rodzina jego 
przyjmuje powinszowanie od dostojników cywilnych i woj­
skowych.

na fortepianie, był jeszcze bardzo utalentowanym kompo­
zytorem muzyki do pieśni niemieckich. Poetyczna to 
była dusza — cicha, zamknięta w' sobie i nikomu się nie 
narzucająca. Życie jego było ciężkie — obarczony żoną 
i dziećmi, potrzebował dosyć na utrzymanie; a lekcye 
bardzo mało mu przynosiły, bo i starać się o nie nie umiał, 
a zresztą skromny, nie miał pozorów dobrego artysty, 
które zwyczajnie liczną klientelę robią. Nędza tćż dojmo­
wała go straszliwa. Niedawno zmuszony w interesach 
wyjechać do Berlina, powrócił ztamtąd mocno chory. 
Wiedząc, że wdowa nie znajdzie ani tych wygód, ani tego 
starania, jakie w chorobie się nie zbędzie, kazał się za­
wieść do jednego z tutejszych szpitali ewangielickich. Za­
pytano go się tam przedewszystkićm o pieniądze — i.'. . 
ponieważ ich nie miał — nie przyjęto go. Nie wiele my­
śląc, kazał się zawieść do szpitala czy tćż sztiftu tutejszego 
katolickiego. Przyjęto go tam natychmiast — nie pytając 
się ani o pieniądze, ani o jego religią lub narodowość; — 
był chorym i nieszczęśliwym, była więc dostateczna pny- 
czyna jego przyjęcia. Pomimo starań, jakiemi go tim 
otoczono, zmarł biedak. Artysta ten był tutejszym oiy- 
watelem i Sasem z urodzenia i pochodzenia, ale wasy- 
stko to, gdy idzie o pomoc prawdziwie chrześciańską, nic 
tu nie znaczy. Pieniądz — talar, jest tu bogiem, a bogem 
bez litości; tylko katolicyzm nie cieszy się tu zreśtą 
wielką tolerancją, cielcowi temu pochopnie się nie kłaiia. 
Mówimy o instytutach, nie o ludziach; co do tych, wsę-

w nas to przekonanie. P. Gierymskiemu „Krajolraz 
w południe“ wcale się nie udał. Dodajemy nakoniec, że 
w r. b. Towarzystwo zachęty sztuk pięknych obrało na 
premium dla swoich członków „Przysięgę Jadwigi“ Hm- 
lera.

Tyle o obrazach, teraz słówko o piśmiennictwie. 
I o nićm nie wiele da się powiedzieć. Przeglądu Są­
dowego wyczło jut a zeszyty—pierwsze dwa były łez 
wartości, za to trzeci zamieścił dwie rozprawy wzbud:a- 
jące interes, mianowicie zaś „rzecz o sądownictwie u- 
dowćm jako źródle instytucyi przysięgłych“ przez Mach- 
czyńskiego. Zwracamy uwagę redakcyi Przeglądu Sąd. 
iż w piśmie jej czuć się daje brak kroniki krymimlnćj, 
która przy dzisiejszym nastroju gustu publiczności do 
tego przedmiotu, mogłaby temu popularno-naukowemu 
wydawnictwu zjednać szersze koło czytelników. Praca 
p. Kremera: „O sztuce w Grecyi“, pomieszczona w Kro­
nice Rodzinnćj, została teraz wydaną w oddaelnćj 
odbitce. Wartość i zalety tego nowego utworu krtkow- 
skiego estetyka ocenił p. Kuszewski w Tygodniku 
Illustrowanym. Nie możemy tu pominąć wzmianki 
o pięknie napisanćj biografii Ambrożego Grabowskiego 
przez Nowakowskiego. Wreszcie z przyjemnością dono­
simy wam, żo tyle pożyteczny i ważny system wycho­
wawczego bawieńia dzieci, ułożony przez Froebla, zna­
lazł u nas gorliwego propagatora w p. Wiślickim, reda­
ktorze Przeglądu Tygodniowego. Wydał on już 
3 dary Froebla po polsku, z odpowiedniemi akcesorya- 
mi. P. Wiślickiemu zawdzięczamy podnoszenie wielu po­
żytecznych 1 postępowych myśli, jak np. w ostatnich 
czasach projekt reformy kuchni ludowych. Z książek 
większej objętości o dwóch wspomnieć musimy, niezale­
żnie od kalendarzy, którym każdy kronikarz miejsce pe- 

j wne wydzielić jest obowiązany. Książki dwie nie są no- 
! wością; jedna z nich stanowi zbiór poezyi po ś. p. Pru- 
. szakowćj, dokonany bez wyboru i systematu. Zacna dą- 
. żność ogółu tych poezyi zaleca je przed innemi na 
i gwiazdkę dla panien. Drugą książkę wydał księgarz 
\ Kaufman; są to bajki Krasickiego, z drzeworytami doro- 

bionemi przez znanego malarza Wojciecha Gersona. War­

tość znakomitych bajek uznana już dawno; drzeworyty 
niektóre dorobione są dosyć szczęśliwie; inne mnićj tra­
fnie malują myśl autora. I to staranne wydanie zdaje 
się być przeznaczonćm na gwiazdkę. Przystępujemy z 
kolei do kalendarzów. We wszystkich spotkacie się z 
artykułami, oduoszącemi się do stosunków rosyjskich 
lub literatury rosyjskićj. Pochodzi to z rozkazu cenzury, 
która nigdy nie dała więcćj dowodów przpilndawauia 
myśli ludzkićj, jak w roku obecnym. Zdaje mi się, że 
w niektórych z tych nakazanych artykułów wydrukowa­
no na rozkaz prezesa cenzury bezsensa godne pożało­
wania. I tak czytamy, że Gołos i Moskowskija 
Wiedomosti sterują wyłącznie opinią publiczną w Ro- 
syi. Do niemniejszych bezsensów zaliczamy dziwaczne 
zaiste porównania. Otwierasz kalendarz, spotykasz w 
nim nadpis: Epoki główne, do których po rozmaitych 
erach roku, wynalazku druku, odkrycia Kopernika, do­
dano: rok 1868 jest rokiem takim a takim, od wstąpie­
nia na tron Najj. Aleksandra II, takim znowu od koro- 
nacyi cesarza, takim od urodzenia cesarza a takim zno­
wu od urodzenia następcy tronu. Przyznacie, że/poró- 
wnauie jest wyśmienite. Era chrześciańska, założenie 
Rzymu lub tćż odkrycie Kopernika mają być epokami 
głównemi wraz z urodzeniem monarchów, których przez 
bezstronność należałoby już wyliczyć wszystkich, nawet 
księcia Hessen-Darmsztadzkiego. Ale trudno; to smutne 
spotkanie się z moskiewszczyzną było nieuniknione; do 
tanieli kalendarzów (zaliczamy: Cottego, Rodzyna i Ja­
worskiego kalendarz domowy różny od kalendarza ¡Ilu­
strowanego, który się dotąd jeszcze nie zjawił. Dwóch

I pierwszych wartość żadna; trzeciego już większa, a wszy­
stkie trzy ratuje bardzo niska cena. Kalendarz pre­
miowy Kaufmana, jeżeli od najgorszych zmierzać będzie­
my do coraz lepszych, zajmuje czwarte miejsce z kolei. 
Żadnego jednak z tych nie śmiemy polecić czytelnikom, 
którzyby za granicą jaki kalendarz warszawski nabyć 

I chcieli. Za to paniom radzimy przerzucić kartki Pora­
dnika dla gospodyń czyli Kalendarza, wydanego 
przez zasłużoną redaktorkę Kółka Domowego. Ka- 

I żda z nich znajdzie tam coś dla siebie. Najlepszym i

dzie są dobrzy i źli, jak w ogóle na świecie. Instytucje 
wszakże katolickie, wszędzie jak i tu, więcćj trzymają się 
pma chrześcianskiego, aniżeli protestanckie, które za bar­
dzo przez pryzmat dzisiejszego rządu i usposobienia na 

j wszystko patrzą. Wybaczcie nam zbyt smutną treść dzi­
siejszej korespondencyi — smutny jćj ton mimowolnie 
wyrwał się nam z duszy — dla czego? nie wiemy. Może 
dla tego, że naokół nas wszystko wesołe lub wesele za­
powiadające — dla zupełnćj harmonii ton więc ten był
potrzebnym, bez niego koncert spółeczny czy towarzyski 
jaki się rozpoczyna, byłby zbyt jednostajnym, a wiec 
1 nudnym.. Tylko w rozmaitości harmonia! do nićj tćż 
składamy i swe ziarnko 1

Paryż, 30 grudnia.
Z. La Presse, trwając wciąż jeszcze w swoim kry­

zysie gniewu przeciw nowym ministrom, powiada wczo­
raj, że od czasu zamianowania p. de La Valette, „smród 
narodowości rozległ się po świecie!“ La Presse jest 
dziennikiem katolickim. Smutno, a zarazem dziwnie wi­
dzieć, że pismo, mające przekonania religijne tak dalece 
daje się zasklepiać stronniczym namiętnościom. La 
Presse nienawidzi p. de La Valette, jako stronnika je­
dności włoskićj; nienawidzi Prus jako państwa prote­
stanckiego i, zdaniem jćj, nieprzyjaznego Francyi; La 
Presse sądzi mylnie, iż Prusy reprezentują zarówno z 
Włochami zasadę narodowości; wie o tćm, że p. de La 
Valette (jakem już donosił) jest przyjacielem tćj zasa­
dy i z tego powodu przeciw narodowościom powstaje.
i'nr n\ii:sse upomina o tém, że w dzisiejszćm świecie ninuiiuitusLi są jcayueun msiyiucyami świecKiemi 
Bożego autoramentu, że one jedne uchronić się zdołały 
wśród powszechućj rewoiucyjnćj powodzi. Uprzątnijmy 
narodowości (w przypuszczeniu że to jest możebnćm!), 
a po za hierarchią kapłańską nie pozostanie w spółe­
czeństwie współczesnćm nic, coby się wzniosło po nad 
nędzną robotę ludzkićj ręki. Takiemi utworami ludz­
kiego geniuszu, ludzkich wad, namiętności i wyrządza­
nych krzywd, są tak zwane w polityce państwa. Nic 
wr ich pochodzeniu, charakterze obecnym dążności, nie 
zdradza myśli, znamienia, celu wyższego nad mizerny, 
doczesny, często tylko indywidualny lub dynastyczny in­
teres. Czy takiego świata bez Boga i bez myśli wyż­
szej pragnie katolicka La Presse?...

Ci z pomiędzy nieprzyjaciół praw narodowości, któ­
rzy — nie z zasady, ale dla niedogodności chwilowych, 
jakie uszanowanie ich nastręczać się zdaje — odsunąć 
je pragną, nie rozumieją dostatecznie, że narodowość 
a rasa to są dwa pierwiastki, dwa fakta wręcz sobie 
przeciwne, dwie dane stanowiące między sobą zupełną 
autonomią: Rasa, to monotonna jedność materyalna, 
wykluczająca w swćin łonie wszelki ruch i życie; naro­
dowość zaś, to harmonijne indywiduum moralne, naj­
wyższy wykwit tego co jest najbardzićj boskićm w ludz- 
kićm spółeczeństwie. Dążności niektórych stronnictw w 
Prusach reprezentują nie jedność niemiecką, ale 
pangermaTiizm; zatćm nic ideę narodowości, ale 
fatalizm rasy; nie postęp, ale powrót do barbarzyń­
stwa, do czasów, w których całą Europę zalegały i pod­
bijały dzikie g ermańskie hordy. Germanowie w połą­
czeniu z ludami innych szczepów, z Gallami, Celtami, 
Słowianami, mieszkańcami Italii, potworzyli narodowo­
ści: francuzką, angielską, niemiecką, włoską itd. Pan- 
germanizm zatćm, gdyby się stał ciałem, byłby Sa­
turnem, pożerającym własne dzieci.... Słuszna więc jest 
tozŁ(apiySacDfiSrsk^n^ci’?.^ n e e r m a n i z m . niesłn-

Źe to lub owo mocarstwo — Moskwa między in­
nymi, a nawet pierwsza w ich rzędzie, przez pansla- 
wizm nadużywa zasady narodowości; fałszywie ją 
wykłada, jestże to powód do odrzucenia zasady? Co 
mówię zasady ? żyjącego faktu bożćm 'oświeconego zna­
mieniem! — Nie ma na świecie tak wzuiosłćj zasady 
tak świętego znaku, któregoby nie nadużyli ludzie: pa­
lono i ścinano niewinnych w imię sprawiedliwości, w imig 
krzyża, mordowano i tępiono całe narody bezbronnych. 
Czy przeto mamy się wyrzec sprawiedliwości i krzyża!..

Mówią, że narodowości są bożego autoramentu, bo 
nie tworzą ich ani dekrety, ani ustawy, aui traktaty, ani 
żaden inny środek ludzki, ale w bieg działania puszczo­
ny prąd bożych, przyrodzonych praw... Jak lilią w polu, 
tak narodowość w ludzkości, do żywota powołuje, roz­
wija i stroi sam tylko Pan. O lilii polućj powiedział 
Chrystus, że piękności jćj nie dorównał Salomon w swćj 
chwale, o narodowościach godzi się powiedzieć, że mą­
drość, co je stworzyła, jest po nad mądiości wszystkich 
Salomonów...

Ale przejdźmy do bieżących nowin, których prawie, 
że nie ma.

O konferencyi, oprócz tego com wam doniósł w prze­
szłym liście, wiadomo tylko tyle, że na nią przystała Gre 
cya. Z Hiszpanii nic nowego. We Francyi, walka dwóch 
Monitorów, z których jeden jeszcze się nie narodził, 
bawi publiczność... Wczoraj wydany wyrok trybunału

wzbronił p Rouher użycia tytułu Monitora, do 
rokinSiT60 dzi,en,nika cesarstwa i wykonań 
Ł azał.,bez względu na mogącą zajść apelacją 
\ J ■ ziennik urzędowy ma wyjść pojutrze, a do ¡s 
dnia nie ma tytułu!... Potoki kart wizytowych --
2wiUbi.ma I” h ki'lkU °lbFzymitmi fala™ wszjstkic p • 
X 2« la ? budy odzwiernych po domostwach. W v 
scy sobie odwiecznym zwyczajem życzą dobrego, -- o 
lepszego, aniżeli to co zaszło w roku ubiegłym. Na s.
I1*™ ' VV’rzekor:aj3’ źe życzenia nic nie pom,.f .. 

y zyc będą na nowo... Folgując zwyczajowi pov
chnemu ii ja wam przesyłam życzenia najszczersze, nie ta­
jąc wszakże, iż we wpływ ¡ch — pomimo szczerości 
z jaką są wynurzone — na losy i przySzłe wypadki wie- 
rz6 nie wiele... Kochajmy się! bodajbySmy tnchali! 
wołam po staropolsku, bo to jedyne życzenie, którego 
urzeczywistnienie, w znacznój części przynajmnićj, od nas 
zależy!... A więc raz jeszcze, kochajmy się! kochajmy 
się wszyscy a prawdziwie, na całćj przestrzeni skrwa- 
wioiićj ziemi co okrzykowi temu dała początek! Jeżeli 
czćm na przyszłe losy nasze wpłynąć możemy, to naj- 
skutecznićj wprowadzeniem w życie tego zapł adniają- 
cego słowa...

P. S. Sensacyą tu pewną zrobił dziś rano nadbie­
gły z Krakowa telegram o 80 armatach pruskich, prze­
znaczonych dla Rumunii, które polieya austryacka za­
trzymała była na stacyi kolei żelaznćj w Szczakowy, 
choć były ukryte pod napisem: Narzędzia Rólnicze. 
Dziwią się, że rozkaz z Wiednia wojenny sprzęt ten 
uwolnił... Różnie komentują list don Juana de Bour- 
oori, eKs-pretendenta do hiszpaóskićj korony, a dziś ukry­
tego pretendenta do prezydyalnego krzesła hiszpańskićj 
rzeczypospolitćj... większość się śmieje... Do razu 
sztuka ! powiadają liberalne dzienniki, ukazując na to co 
się tu stało...

PRUSY.
Berlin, 1 stycznia. Dziś, podług zwyczaju, amba­

sadorowie i reprezentanci uwierzytelnionych przy tutej­
szym dworze mocarstw składali Najjaśniejszemu Panu ży­
czenia Nowego Roku. Jenerałowie służbowi i pozasłu­
żbowi stawili się w pałacu królewskim o godzinie 12'/2 
z południa. Z mów, nnauych przy sposobności składania 
życzeń, nie zasługuje żadna, o ile dotąd takowe są znane, 
na podniesienie, były to mowy zwykle przy podobnych 
okolicznościach używane. — Gazety tutejsze zamieszczają 
w dniu dzisiejszym pogląd na rok upłyniony. Byłaby to 
okoliczność zaledwie wzmianki godna, bo rok rocznie się 
powtarzająca, gdyby niezwykła wybitnose uioktórych or­
ganów tutejszćj prasy, z którćj pozwalamy sobie przyto­
czyć artykuł organu feodalnego KreuzZtg, w którym 
przepowiada w nowym roku wojnę. Brzini on następni« ' 
’.Lata się zmieniają, lecz jeden drugiemu się nie równa — 
i nic po każdym nowym roku czegoś nowego spodziewać 
się można. Rok, który z dniem wczorajszym się skończył, 
był rokiem przestępnym, lecz nietylko w ścisłćm tego wy­
razu znaczeniu. Nie możemy o nim tu więcćj powiedzieć, 
jak że był dalszym ciągiem roku zeszłego. Z zauowolnie- 
niem możemy zakonstatować, że Związek północno-nie- 
miecki i nasze nowe prowincje ściślćj-z nfHBi-4-26Ł£obą się 
zrosły. Opór, na jaki tu i owdzie jeszcze napotykamy, 
rzadko jeszcze ma styczność z łegitymizmem — mężów 
tych tak jak potrafiliśmy szanować, potrafimy i pozyskać. 
Zwykły natomiast agitator i spiskowiec bez wątpienia 
Uznany znstanifi za zdrajp© ojczyzny niemieckićj. Do oj­
czyzny — musimy i to z wdzięcznością, wyznać *— coraz 
ściślćj się serca przywięzują; dążeniem jest powszechućm 
wielkie zdobycze najnowszych czasów spożytkować jako 
wspólną sukcesyą. Ojczyzna wzrosła — a przedewszy­
stkićm potężny szczep, noszący koronę Hohenzollernów, 
korzenie swoje głębićj zapuścił, a rozrósł się w konary 
tak, że ludy Niemiec pod cieniem jego gałęzi bezpiecznie 
mieszkają. Źe równocześnie ścięto ostatnią gałąź szczepu 
Burbuudw, jest to oburzający a tak zrozumiały komen­
tarz do przysłowia: Patrzaj na jedno i na drugie,’na suro­
wość i dobroć Boga! Zaiste, myśmy na jedno i na drugie 
spoglądali, jednego i drugiego smakowaliśmy. I pamiętni 
na tę przestrogę, wstępujemy w bramę dziś otwartą no­
wego roku. Jeżeli się nie mylimy, to ten nowy rok nie 
jedno nowe nam przyniesie, — nowe tak co do stosunków 
wewnętrznych jak i zewnętrznych — nowe w małych jak 
większych rozmiarach. Nie dla tego, byśmy dziś chcieli 
stawiać hipotezy, to twierdzimy; lecz rzućmy okiem na­
przód, spojrzyjmy w przeszłość, to nasuwa nam się prze­
konanie, że w tym roku wypowiedziane być musi słowo, 
które opanuje nadal wewnętrzny rozwój naszćj ojczyzny. 
Samodzielna administracja i biurokracya; monarchizm 
i władza parlamentarna; państwo i kościół — wszystko to 
czeka na świadomą i pewną rękę, która potrafi znaleść 
i ustalić prawdziwą linią graniczną. Niemniej widzimy 
w konflikcie grecko-tureckim jeżeli nic więcćj, to me­
mento. Bo lubo hrabia Beust może już nie jest niczćm 
więcćj jak reprezentantem febry w skutek ran austrya-

i względnie najtańszym jest Kalendarz Józefa Ungra 
(illustrowany za złp. 3 gr. 10.) Artykuły w kaiendarzu 
tym mają wartość i literacką i praktyczną i bawiącą, a 
nieraz i nauczającą. Kalendarz handlowy pominął 
niemal działy: literacki, ekonomiczny itd. a ograniczył 
się na zgromadzeniu masy cyfr; to nas uwalnia od mó­
wienia o nim.

Nakuulec, zwykią, rzeczy koleją pogadamy trochę o 
prasie warszawskićj. A »»a owoezya tŁ», ponieważ zaczy­
namy Rok Nowy, wypada zaznaczyć, że żadne z pism 
nie upadły owszem każde z nich zapowiada polepsze­
nia, i (widać jako sine qua non swego istnienia) po­
wieść. Zmiany odnoszą się tylko do zmian składu re­
dakcyjnego lub tytułów pisma. Kółko domowe za­
mienią się na Tygodnik romansów i powieści; 
Tygodnik lekarski przestaje wychodzić, ale za to 
Klinika, pismo dwutygodniowe zamienia się na tygo­
dniowe. Ekonomista rozszerza zakres, a dodatek do 
niego tygodniowy Merkury pocznie wychodzić w for­
macie zdwojonym. Każde z tych pism prenumerować 
można oddzielnie (po 4 rs. rocznie). Nie możemy wam 
dosyć gorąco polecić Ekonomisty; obecnie zwłaszcza 
gdy u was wzbudził się pewien rueh ekonomiczny, pi­
smo to jest bardzićj niż kiedykolwiek na dobie. Wzo­
rowa staranność redakcyi powiunaby służyć za przykład 
innym pismom warszawskim, drzemiącym niby snem le- 
targicznym; z prawdziwym smutkiem przychodzi nam 
wyznać, że Biblioteka Warszawska nie stanowi od 
nich wyjątku. Wszystkie one rzuciły się do powieści 
oryginalnych i tłómaczonych i z zaciętą uporczywością 
odmawiają swych kolumn pracom pożyteczniejszym. Za­
daliśmy sobie pracę obliczenia powieści w pismach war­
szawskich i znaleźliśmy, że w Warszawie drukują jedno­
cześnie dwadzieścia dwie różnych powieści mniej­
szych lub większych rozmiarów.

Kończymy ostatnią kronikę naszą życzeniem lepszej 
przyszłości nam wszystkim i dziękując tym z czytelni­
ków naszych, którzy raczyli z cierpliwością wysłuchać 
całorocznych gadanin warszawskiego sługi swego.
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?o państwa, obecne pole jego działania przecież już 

z siebie jest tego rodzaju, że najmniejszy spór staje 
( bezpiecznym. W wielkiém europejskiém laborato- 

ryurn vojenném nie igra się bezkarnie z ogniem“...
Dziś z rana powrócił z Anglii książę następca tronu 

wraz z dostojną swą małżonką i dziećmi.
Jutro, w rocznicę śmierci króla Fryderyka Wilhelma 

IV, odbędzie się w Friedenskirche w Poczdamie nabo­
żeństwo.

Prezes ministerstwa hr. Bismarck powrócił wczoraj 
z rana z Ahrensburga w Holsztynie do Berlina.

AUSTRYA.
’“' Wiedeń, 30 grudnia. Niejakie tu zrobił wrażenie 

artykuł dziennika Pester Lloyd, temi dniami ogłoszony; 
rozwija on tezę, że przekroczenie ze strony Prus linii 
Menu obojętnćm jest dla interesu węgierskiego, że nato 
miast Węgry żądałyby wytoczenia Prusom wojny, gdyby 
ustać nie miały agitacye pruskich agentów w Węgrzech 
i Austryi. Krótka już ta, lecz wyczerpująca analiza oka­
zuje, zdaniem tutejszéj Pres se, że to zgoła nie jest arty­
kuł inspirowany i dla tego pominęłaby go chętnie, prze­
konana, że Pester Lloyd kieruje się zapatrywaniami 
niezawisłemu „Ponieważ jednak artykuł ten, — ciągnie 
daléj Presse, — był odtąd komentowany w sposób naj­
rozmaitszy i ponieważ przypisywano mu znaczenie prze.- 
Śadzone, przeto czuliśmy potrzebę dokładniejszego zory- 
eutowania się i dowiadujemy się obecnie, że zapatrywanie 
nasze, iż artykuł ten nie podaje bynajmnićj programu, 
było słusznóm. Mimo to nie możemy nie korzystać ze 
sposobności, by wystosować do Pester Lloyd zapytania, 
czy w otoczeniu austryacko-węgierskićj monarchii na 
granicach od Oświęcimia aż do Brgencu nie widzi niebezpie­
czeństwa dla samych Węgier? Czyż ambarasy, które 
sam czuje i konstatuje, nie są wypływem groźnćj kombi- 
nacyi, którą anticipando nazywają prusko-rosyjskim ali­
ansem? Austryacka polityka pragnie pokoju we wszyst- 
iiicn kierunkach; lecz niebezpieczeństwa, jakie mieści w 
łonie swojém kwestya południowa niemiecka, leżą gdzie­
indziej jak w intóncyach naszéj polityki a dać tego prze­
konywające dowody, nadto często jeszcze poda nam sie 
sposobność.“ v

TażPresse pisze w przedmiocie szeregu artykułów, 
jaki berlińska No r ddeutsche Allg. Ztg rozpoczęła 
w dniach tych ogłoszeniem pierwszego, zaczynającego się od 
słów: Węgrzy w wielkiém są niebezpieczeństwie stania sie 
ofiarą viedeúskiéj polityki przesileń 1 —- co następuje: 
„Polityka, wojenna —fałszerstwa — zmyślania — oszustwa 
— zbrodnie przeciw prawdzie i dziejom — haniebna gra 
z Węgrami — mały ten zbiorek wystarczy, by z góry ozna­
czyć charakter rewelacyi Brassa (redaktora Nordd. Allg.

"jn namiętno-nieprzystojny nie dowodzi zaiste 
dobrej i słusznćj sprawy i nadto łatwo zaciera naturalną 
granie-; mmiędzy niepowołanym oskarżycielem a właści­
wym oskarżonym. Będziemy czytać, słuchać, sądzić. 
Lecz już teraz podnieść musimy, że Nordd. Ali g. Ztg 
w wstępnym już obrazie swoim tak grubych i jaskrawych 
używa farb, że trudno, aby liczyć mogła na zajęcie i wiarę 
publiczności wykształconćj, nawet w kołach narodowo- 
liberamycb. Smak dobry nie stracił jęszcze tak zupełnie 
pea'.' » ewege- -w-ániach tych europejskiego rozstroju 
G.upey jedynie wierzyć mogą, że Austrya nie szczerze pra­
gnie utrzymania pokoju. Rzecz ta tak jest jasną, iż roz- 
szerzający mniemanie, że tu góruje polityka wojenna, li­
czyć me mogą na powodzenie we względzie skierowania 
publicznej opinii europejskićj przeciw Austryi. Austrya 
zaś pragnie zdrowego pokoju a nie stanu bezmyślnego 
i bezzbrojnego, któryby oddał ją z zawiązauemi, do osta- 
tnićj modlitwy złożonemi rękami jéj nieprzyjaciołom. Po­
pełniła ona bezprawie do nieba o pomstę wołające, że 
zreorganizowała wojsko swoje, co właściwie obudziło 
gniew nieprzyjaciół; dla tego chcą przedewszystkiém oba- 
łamucić i zachwiać uczuciami Węgrów. Czyż to nie 
Nordd. Allg. Ztg dała Austryi przed przeszło półtora 
laty radę wyraźną, aby się przedewszystkiém oparła na 
szczepach słowiańskich? A dziś nagle ta afektowana dla 
Węgrów czułość! Jest to gra niegodna a jednak zarazem 
i głupia!“

Hr. Ksawery Branicki, ścisły przyjaciel księcia Napo­
leona, opuścił Paryż, by się udać do Wiednia, gdzie bawić 
zamierza przez cały styczeń. — P. Bochkoltz, inspektor je- 
neridny i sekretarz rady zawiadowezéj towarzystwa kolei 
rządowćj, udaje się ztąd dzisiaj do Wieliczki by 
wziąść tamże udział w wyznaczonéj przez ministra skarbu

same 
się n

dwa obrazy wiełkiój wartości artystycznĆj. Stratę tę 
przypisują panu Tropłongowi, prezesowi senatu, który 

przenieść z muzeum cesarskiego do pa-kazałtakowe 
łacu.

WŁOCHY.
*1 Rzymu, 21 grudnia piszą do Czasu: Układy 

między panem Wałujewem a kardynałem Anton iiim toczą 
się zawsze na tćj samćj stopie, a moskiewski dostojnik 
okazuje gotowość przyczynienia się ze wszystkich sił i z du­
szy całćj do dobra katolickiego kościoła, do poprawy nad­
użyć, do poskromienia samowoli podrzędnych władz do 
nadania rozległych swobód religii. Wiem z pewnością’ że 
sekretarz stanu oddał mu do rąk parę relacyi prywatnie 
w tych dniach otrzymanych o moskiewskich bezprawiach, 
i że p. Wałujew zabrawszy te relacye przyrzekł zająć się 
niezwłocznie wyrządzeniem sprawiedliwości uciśnionym. 
Kardynał Antom di okazuje, jak mię zapewniano, zadowo­
lenie z rokowań swoich; p. Wałujuw zaś krząta się cią­
gle, rozwija największą czynność, pisze na wszystkie 
strony, gotuje wielkie ustępstwa i swobody dla Kościoła 
po sąiego, śle listy i sztafety do Petersburga dla przyspie­
szenia układów, w których car i książę Gorczakow sami 
jeom tylko, jak powiada, mogą ostatecznie decydować, 
i przypomina ciągle warunek wezwania Polaków do posłu­
szeństwa prawowitemu monarsze.
. !.ano 'y Watykanie odbył się tajny konsystorz
1 yiclec święty miał allokucyą, w którćj żailnój wzmianki 
o Polsce nie było. Papież ubolewa tylko w nićj nad wy­
padkami świeżo zaszłemi na iberyjskim półwyspie; nad 
buntt m niespokojaćj i wystgpnćj fakcyi, która, zwiódłszy 
i przekupiwszy wojska, umiała się za pomocą teroryzrau 
wojskowego narzucić spokojnym pobożnym, przywiąza­
nym do religii i do tronu ludnościom. Ojciec święty wy­
tyka nadużycia i gwałty tćj fakcyi, tak szkodliwe dla re­
ligii, która była zawsze najpiękniejszą ozdobą, najprze­
dniejszym zaszczytem hiszpańskiego narodu; piętnuje 
w energicznych wyrazach prześladowanie czcigodnych pa­
sterzy i znakomitych kapłanów, grabież i nieprawe przy­
właszczenie dóbr duchownych, odarcie i ogołocenie zasłu­
żonych Bogu i krajowi zakonów, które były przez wieki 
chlubą Hiszpanii. Nareszcie wzywa kardynałów, aby 
wznowili gorące modły do Najwyższego za tym nieszczę­
śliwym krajem tok srodze rewolucyjnemi klęski na­
wiedzonym, aby uprosili dleń u Dawcy wszelkiego do- 
ira i światła spokojność, upamiętanie się, powrót do 
bogobojności, religii i posłuszeństwa prawowitym wła­
dzom. J

Allokucya ta, jak mię w wysokićm zapewniano miet- 
scu, dla drażliwości przedmiotu, którego się tyczy, i na­
prężonego stósunku Stolicy świętśj z Hiszpanią, ogłoszoną 
me będzie; próżno więc oczekiwać jśj ukazania sie w urzę­
dowym dzienniku rzymskim.

Po ałlokucyi Ojciec święty obsadził arcybiskupie i bi­
skupie stolice: logaras i Alby Julii w siedmiogrodzkićj 
ziemi, Mechoacan w Meksyku,‘ Koryntu in pąrtibus infide-

-ro.1 w Państwie Kościelnćm, Sereny w Cbiłi 
Kaledonii in pąrtibus, i Antipatros także in pąrtibus. 
Ogłosił przytćm obiór za pośrednictwem Propagandy od 
czasu ostatniego konsystorza spełniony biskupów z Ana- 
zarby, z Birty i Nikopolitańskiego. Konsystorz zakończył 
się wnioskiem o paliusz dla metropolitalnych kościołów 
logaras i Alby Jułii i Mechoacan.
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(lziek.W Panu Zastępów, iz w ubiegłym roku nie ze- 
łat W • D1-eg0 Wlekszych klęsk a prosząc go o pomyślny rok nowy 
nadzili/nU J7watnem jak i wżyciu całego narodu, który z taką 
modłvJŁ “ tłlnrdzies^tek lat wyczekuje lepszych czasów. Oby
modły te wysłuchane zostały! ■> f J

I POTOCZNE, 
ostatni dzioń starego

kościołach solenne

wysłuchane zostały!
Podług berlińskiej Gericbts-Ztg? posadę dyrektora 
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7 i w.nmu 7 grudnia mieliśmy błyskawicę i grzmot, jak gdv- byśmy się znajdowali wśród upałów lipcowych lub sierpniowych 
I odczas świąt Bożego Narodzenia były deszcze przy temperatu­
rze prawie wiosennej. W nocy z poniedziałku na wtorek mie- 

n,adzwyczajnej gwałtowności. Szturm ten powy- 
wsi JerX/nrł,aVe7 tafl- Pozna!llu samym jak i okolicy/ We 
Na trak/o n“--V<?<1 1 ozn.”mem, PozrJW;|-’ dachy na stodołach. 
Na trakcie do O wińsk wywrócił dwa wozy sianem obładowane 
Po strome zachodniej tutejszego kościoła farnego zerwał wicher
?pnnC/n(?,P<iZeSĆvęnkryC?- Z n*iedzi “ad naw^ 8łówn% ł Przerzucił 
je na dach o kilkanaście stop wyżej położony. Niezwykła ta tem­
peratur!, przestrasza niejednego. Medycynerzy sądzą, i zapewnie 
me oez słuszności, ze tegoroczna zgniła zima sprowadzi epide­
mie, jalt tyfus, cholerę itd.; cukiernicy, aptekarze itd. kłopocą 
się, zkąd wezmą zapasy lodu, tak potrzebnego lutową porą: mło­
dzież sżkolna, mająca obecnie ferye, niecierpliwi się, że w czasie 
wolnym od nauk nie może używać tak miłej rozrywki, jaką jest 
bieganie na łyżwach, przejażdżka na sankach, rzucanie się bom­
bami z śniegu, wystawianie bateryi śnieżnych, zdobywanie któ- 
rycn przedstawia, bądź co bądź, une guerre en miniaturę, którćj 
młodzież nasza, mająca w krwi po swych przodkach odziedzi­
czoną ochotę do boju, w braku lepszej sposobności lubuje sie. 
Jakkolwiek i nam się nie podoba o tym czasie tak łagodny stan 
temperatury, mamy przecież nadzieję, że zima, lubo może pó- 
z zwykle, i w tyra roku do uas zawitaj nie przeczymy
życzyć5mol’S^’ rno^eS°ścić dłużej, niżbyśmy sobie tego

• Kaleadara, Jutro, w niedzielę dnia 3 stycznia, 
enoweły panny; w kalendarzu słowiańskim Włastymiła, 

nut 3Ód Sl°ÓCa ° godzinie 8 minut 6’ zacb6d « godzinie 4 mi-

3 stycznia 1601 roku zwycięztwo nad Szwedami pod 
Wenden; — 1730 śmierć Ludwika Pocieja; — 1795 deklaracya 
Austryi i Rosy i do zupełnego rozbioru Polski.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 4 stycznia, Tytusa bi­
skupa; w kalendarzu słowiańskim Dobromira. Wschód słońca 
o godzinie 8 minut 6, zachód o godziuie 4 minut 4.

(z) ®i2 BSawSca», 29 grudnia. Dnia 15 bm. odbył się 
w Rawiczu w sali oberży pod „Złotym Orłem“ sejmik powiatowy, 
na którym przedłożone były następujące sprawy do załatwienia:

1) Wprowadzenie p. Adolfa Kapff z Czeluścina jako nowego 
członka sejmiku powiatowego;

2) Ustanowienie etatu komunalnej kasy powiatowej na na­
stępne trzy lata podług następującego rozkładu:

Dochód:
a) Z kart do polowania (Jagdschein)............ 122 tai.
b) Z kar od landwerzystów............................. 5 ,
c) Ze zarządu powiatówych żwirówek.......... 8643 »
d) Ze składek mających być repartowanych..5515 .
e) Z nieprzewidzianych dochodów.................. 3 ,

A-tcLZCua.,
Rozchód:

stopni. Natomiast odznacza

komisyi.
FRANCY A.

“Paryż, 30 grudnia. Schyłek bieżącego roku koń­
czy śród pokojowych rokowań celem załatwienia kwestyi 
wschodniéj, która w ostatnich dniach zaalarmowała Europe 
bytuacya jest daleko spokojniejsza, aniżeli się spodziewano.’ 
Kosya zgodziła się wraz z innemi mocarstwami, że Grecya 
będzie miała na konferencyi jedynie głos doradczy. 
Obecnie chodzi tylko o ostateczne porozumienie się z Tur- 
cyą, która zdaje się nietylko żądać przyjęcia za podstawę 
obrad ostatniego swego ultimatum, ale nawet bezwzglę­
dnego jego zatwierdzenia. Mocarstwa jednakowoż zapewne 
się z góry na takowe żądanie nie zgodzą. Na który dzień 
zostanie konferencyą zwołaną, dotąd niewiadomo. Le 
français pisze, że nastąpi to do,dero 15 stycznia r p 
a protokół-ma być spisany 20 stycznia r. p. Patrie zaś 
zapewnia, że w tćj mierze nic dotąd pewnego nie postano­
wiono, zwołanie konferencyi ma być tylko w zasadzie przy­
jęte. Ażeby poznać obecny stan rzeczy, trzeba czytać 
oonosną notę w Public. Jest ona dość nie jasną, wszakże 
kto umie czytać, jak mówią między wierszami, ten się 
przekona, że w ministerstwie spraw zagranicznych zacho­
dzą jeszcze pewne wątpliwości, i że konfereneya projekto­
wana me jest zupełnie na reke p La Valette którego organom jest P ub l ic. Horać, 2astoawi
się w Le Français nad powodami konferencyi i zada­
niem Francyi na takowćj, mniema, że Rosya, pracując po­
społu z Prusami nad tém, ażeby osłabić wpływy Austryi 
w krajach słowiańskich, wpadła na pomysł konferencyi 
ażeby zrobić pewną dywersyą między Francyą, Anglią i Au- 
stryą, Zdaniem pana Delaroche zależy Francyi w kwestyi 
wschodniéj jedynie na tém, aby raz uregulować stósunki 
między Wielką Portą, Grecyą i Słowianami, ażeby na­
rody te mogły bez zakłócenia postępować na drodze roz­
woju socjalnego, moralnego i politycznego.
i. z Królowa Izabella zakłada w Paryżu nowy dziennik 
który będzie wychodził pod tytułem Conservateur 
nberal.

Książę Napoleon ofiarował panu Lambert na cele 
frankó^P6^6^^ d° P^^uocne8° bieguna sto tysięcy

• ^lE • '^Valette konferował dzisiaj na szczegółowćj ra- 
,• e ministeryalnéj z ambasadorami lordem Lyonsem, 
a .ipcom Metternichem i baszą Djemil.

zdrowia księcia Napoleona bardzo mało się 
Książę ulega często dość ciężkićj gorączce.

Zls rano odbyła się rada ministeryalna pod prze- 
• -’o m samego cesarza; w roku przyszłym rady mi- 
-’dn będą się odbywały jak dotąd dwa razy na ty- 

“”ûdç i sobotę.
tek pożaru w pałacu luksemburgskim spłonęły
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Wiedeń, 1 stycznia. Telegraficzne biuro korespon­
dencyjne ogłasza następującą z Carogrodu z dnia 1 sty­
cznia depeszę : Nie jest już wątpliwćm, że W. Porta przy­
jęła konferencyą z znanemi 5 punktami ultimatum jako 
podstawę.

Petersburg, 31 grudnia. Przybył tu wczoraj jenerał 
Sherman.

Petersburg, 1 stycznia, 
rogrodu wiadomości z dnia 
Porta mimo przedstawienia
słów wstrzymać wysyłania wojska, jako też odwołać 
gaty, stojącćj pod dowództwem Hobbart baszy.

Paryż, 30 grudnia. Półurzędowe dzienniki donoszą, 
że mocarstwa, są zgodne co do podstawy konferencyi, i 
że tak Thrcya jak Grecya skłonne być sie zdają do 
zgody.

Paryż, 31 grudnia. Wbrew nadeszłym wczoraj wią- 
domościom o uśmierzeniu powstania na Krecie ogłasza 
Ag6/1!?6 Hay.as z Korfu z dnia 29 b. m. pochodzącą 
z źródła greckiego depeszę, według którćj stoczono na 
Kandyi potyczki i to pod Apoceroną, Amarion i Hera- 
klion, w których powstańcy mieli podobno zwyciężyć.

Paryż, 31 grudnia. Rozporządzenie ministeryalne 
z dnia 30 bm,, podpisane przez pana Rouher, nakazuje, 
aby nowy organ rządowy, którego nakład ma p. Witers- 
heim, nosił tytuł „Urzędowy dziennik cesarstwa“ (Jour­
nal officiel de l’empire.) Kwestya prawna o pra­
wo własności tytułu „Monitor“ załatwioną została tém roz­
porządzeniem w myśl wyroku pierwszéj instancji.

* Paryż, 1 stycznia. Na dzisiejszém przyjęciu ciała 
dyplomatycznego miał cesarz, jak z pewnego donoszą źró­
dła, następującą przemowę. Chętnie przyjmuję życzenia 
panów i konstatuję z zadowolnieniem ducha zgodnego 
ożywiającego rozmaite mocarstwa i dozwalającego zaże­
gnać za każdą rażą trudności, jakie się nadarzają. Mam 
uadzieję, że w 1869 roku równie jak w latach poprzednich 
uda się rozproszyć wszystkie obawy i skonsolidować pokój 
tyle potrzebny dla narodów ucywilizowanych.

PiôüôBcya, 1 stycznia. Na przemowę deputacyi, która 
składała królowi życzenia izby deputowanych, odpowie­
dział tenże, oświadczając ufność swoją w gorliwość i mą- 
drość, z jaką izba daléj prowadzić będzie prace swoje w in­
teresie kraju. Król podniósł równocześnie, że konflikt 
grecko-turecki jedyną obecnie jest kwestyą większego 
znaczenia; kwestya ta jednakże załatwioną zostanil droga 
pokojową przez konferencyą.
poddać s!ę.r6d’ 30 grudDia‘ Rz%d ^“czasowy na Krecie

Według przybyłych tu z Ca- 
29 grudnia nie chciała W. 

wszystkich zagranicznych po- 
fre-

Carogrócl, i stycznia. Turuuie 
sza odpowiedz W. iForty na notę rzadt 
ehlegfo, w fetórij odparł ultimatum «ff®“ 
wiedz ta zaczyna Mię od oświadczenia że 4«“ 
dne państw« tafc długo jak Turcya nie 
piało spokojnie sianu rzeczy nieimld» 
z stósunkami dobrego sąsiedztwa. Mota nrzT 
chodzi następnie rozmaite punhta ultimatum 
a w przedmiocie band ochotników zauwaŁa 
ze pretekst rządu greckiego, iż boustytucwa 
nie dozwala wkroczenia, jest niesłuszny 
wtenczas żadne pokhiędzy państwami o’4ie„ 
nemi bezpieczeństwo istnieć nie może; sreehit' 
zresztą prawa dozwala ją ukarania tahilh prt ® 
stępstw, gdyż art. 12» prawa karnego tym X 
graza U«rę żmierci, którzy bez pozwolenia rzo 
(lii werbują żołnierzy, leżeli się rząd sreebi 
na to powołuje, ze emigrantom breteńsllm 
pozwnlił wrócić do ojczyzny, to wiadomo bar­
dzo dobrze, ze odjnz ich nastąpić mógł tyBh„ 
nocą i ze przeszkadzano mu niekiedy «„Rł. 
tein. Mota odpiera następnie zażalenie Ore- 
cyi z powodu zaczepek na granicach, ».»..p. 
waz zaczepki te kłaść raczćj należy na karb 
Grecyi. Momeeznożć wydalenia Greków z kra­
jów tureckich jest spowodowana rołą jahf

ogła-

a) Na koszta sejmików powiatowych.............  150 tal
h) Na koszta za czynność poborową..... 148 »'
c) Koszta dla urzędów obwodowych.............. 1292 •
d) Penaya dla kasyera........................................ 225 •
e) Koszta podróży dla lekarzy w czasie

wszczepienia ośpic................................  200
f) Za formularze, do kart do polowania........ 6 ,
gj Koszta na Dziennik powiatowy..........  ... 150 .
h) Prowizya od długu powiatowego i na a-

mortyzacyą po 5%................................2819 .
1) Na utrzymanie żwirówek............................. gg43 „
kj Zapomóżka dla instytutu niewidomych

w Wolsztynie...............................................gg
1) kary od landwerzystów na procent obrócić

się mające................................................ g ,
mj Koszta sejmu prowincyonalnego..........  300 -
n) Nieprzewidziane wydatki.................... 300 -

Razem.......14,288 tal.
, , , - _- pokwitowania rendantowi ze złożonych ra­

chunków z wydatków na koszta wojenne w 1866 roku i funduszu 
komuna no-powiatowego za 1866 i 1867 rok. mnuuszu

4) Wniosek rendanta p. burmistrza Hausleutnera wzirledem 
wynagrodzenia za nadzwyczajne czynności w 1866 roku w^któ- 
rym to czasie dla stósunków wojennych zawiadywanie kasa ko- 
munalno-pówiatową bardzo było utrudzającem, ^albowiem obrót 
pieniędzy dochodził sumy 88,207 tal. w dochodzie, a

3) Udzielenie

w rozchodzie. J " uvv“UUŁle> “ 64,810 tal.
5) Wcielenie do gminy miasta Rawicz fiskalnśi narceli nia- 

ińec^Moj^żes^SuimaniJ w^awiczuadra^°WyC^’ * * “ab^

a°skłidka’ ta’Vt°W)at kr°b8ki ziożył 3000 tal- na trzy 
w powŁ obw Pięciu .istniejących
600 tal. do rfożrnia \‘a kSd^aś Pr7Pa.duie
celem obradowania i zadecydowania ktń.-czos,tała.obra?3 homisya, 
przód polepszone i w jaki sposót ’ dr°gI ma^ b?ć “aP

W obwodzie rawickim wybranym został do komisri n br 
Czarnecki z Gogolewa p. Sczaniecki z Laszczyna i p. Thiel z Goi 
zwiska’niezna°niy°Wle °mlSyl ’ inUyCh ubw°dach dot^d mi z aa‘

śledzonych ” Kraff^S
roczne.) zapuuiOzki Ua uirzymanie 1 podniesienie zakładu w kto 
rym. obecnie umieszczonych jest 80 nieszczęśliwych i to także z 14 
powiatów W. Ks. Poznańskiego.

8) Prośba komitetu domu leczenia dla wojskowych w Warm 
brunn e wsparcie na powiększenie funduszu zakładu tego

9J Obór komisarzy ogniowych resp. zatwierdzenie przez 
stany powiatowe osob urzędem tym już obdarzonych. P

10) Wybór członków komisyi szacunkowej dla podatku do­
chodowego na rok przyszły. p

U) Wybór członków komisyi do zdania opinii co do za­
chodzących reklamacyi przeciw podatkowi klasycznemu.

Iz) Wybór członków do uzupełnienia komisyi. szacuiacói 
szkody ogniowe i nowćj komisyi stanowej, zajmującej sie nrzeirze- 
niem rachunków komunalno-powiatowego funduszu na następujące 
po sobie trzy lata.

W upłynioną co dopiero niedzielę się zawiązało za staraniem 
1 Pod P(zewodnictwem ks. Górskiego w Krobi Stowarzyszenie kat. 
młodzieży pozaszkólpej, którego zadaniem ma być kształcenie 
lumoralnienie młodzieży, celem podniesienia stanu rzemieślniczego. 
Do tego celu prowadzić mają: udzielanie główniejszych przedmio­
tów naukowych, odczyty, abonament i czytanie pism publicznych, 
mająca się założyć biblioteczka dla użytku członków i wspólne 
zabawy. Za wydaną odezwą zgromadzili się rzemieślnicy miasta 
Krobi wraz z młodzieżą w oznaczonym czasie na sali p. Neyma- 
na nadspodziewanie bardzo licznie, poczem posiedzenie zagaił 

prz0®o7^ miejscowy wikaryusz ks. Górski a wytłóma- 
czy y powod 1 cel dzisiejszego zebrania a następnie wystawi­
wszy zgromadzonym potrzebę oświaty w ogóle, a w szczególności 
pomiędzy stanem rzemieślniczym, a ztąd i korzyści dla nich wy­
nikające, zachęcił przytomnych do przystąpienia do Towarzystwa 
L™ £°,p!łerania tak zbawiennego przedsięwzięcia. Słowa te mło- 

a- ,tak szcz5śliwie pojmującego konieczność pracy
W adtńsnnykn h ° s‘°^cy.mi mieszkańcami miasteczek naszych
74? „a.? d m’,eszkańc6w innych narodowości, nie padły na nie­
przygotowaną rolę, bo otóż zapisało się przeszło 40 członków 
czonc?'^kłnrl5zemieślników z obowiązaniem płacenia dowolnie ozna- 
c« Stn/adk kwartaInćJ a mających stanowić radę opiekuń- 
hrodzim?Jw TSZenIa “lo8'!Ł7ch korzystać ze wszystkich do- 
zanisało sie ^^zystwa. Do pobierania i korzystania z nauk 
nie wntni^t PU^zło 30 tak uczniów jako i czeladników; 
nie wątpimy, zo liczba ta wkrótce się powiększy. W dalszei czvn-
śnieniainiZfttan° us.tawy niniejszego Stowarzyszenia z licznemi obja­
śnieniami a wreszcie przystąpiono do obora zarządu składającego

się .z.prezesa honorowego, prezesa czynn . .. ua k . 
głośnie obrano, ks. G., wiceprezesa, sekretarz.:, hasy^r 
obieranego z pomiędzy czeladzi rzemieślniczej. Nauki odbywać 
się będą każdej niedzieli i w święta w poobiednich godzinacL 
1 wieczornych, osobno dla uczni, dla czeladników ; dla takich 
którzy dotąd ani czytać ani pisać nie umieją,

Ks. proboszcz Neumann opuszcza od Nowego Koko dotych­
czasowe swoje beneficjum w Sarnowie, udając się na probostwo 
00 Kędzierzyna pod Gnieznem. Prezenta na opróżnione probo­
stwo przysługuje dziedzicowi p. Schloesser w Sarnowie. Ks. Neu­
mann zostawia po sobie niezwykłą pamiątkę, posiadając bowiem 
wiele talentu artystycznego, upiększył zabiegami i własną praca 
bardzo gustownie i ozdobnie kościół parafialny.

W pierwsze święto Bożego Narodzeni., pokazał się w bro­
warze obywatela pana Borowicza nsd ranem ogień, który atoli 
wkrótce przytłumionym został. Miejscowy burmistrz p. Imkemeier 
ua okrzyk „gore“ wypadł spiesznie z pomieszkania swego, pę­
dząc na miejsce pożaru, gdy tymczasem padł nieżywy na ulicy, 
tknięty paraliżem. Nieboszczyk, będąc dopiero w kwiecie wieku’ 
od wszystkich wyznań i bez różnicy narodowości powszechnie ża­
łowany. Nieprzepomuiał on też nigdy, że będąc urzędnikiem ko­
munalnym od miasta obranym i utrzymywanym, o dobro jego głó­
wnie starać się powinien i godnie jo zastępować i dla tego tćż 
obywatelstwo, aby okazać swoje uznanie, starało się obchód po­
grzebowy z wszelką możliwością uświetnić.

(?) '& Szubińskiego, 29 grudnia. Dnia 17 b. m. od­
było się w Szubinie walne zt branie członków Towarzystwa Nau­
kowej Pomocy powiatu naszego. Wzięło w niem udział 17 tylko 
członków ; między nimi jeden włościanin z Jaroszewa pod Żni­
nem, który aż do dnia ostatniego walnego zebrania, przez kilka 
lat do komitetu należał. Na to, że tak licho tą raza reprezento­
wane było walne zebranie, dwie mianowicie wpłynęły okoliczno­
ści. N&samprzód to, że termin walnego zebrania ogłoszony był 
po trzykroć w Dz. Pozn. tylko, podczas gdy znaczna część 
członków w powiecie nie Dziennnik (?) lecz Gazetę Toruń­
ską czytuje; włościanie zaś, których, dzięki Bogu, coraz to wie- 
cej do Towarzystwa się zapisuje, samego tylko Przyjaciela 
Ludu znają 1 czytają. Drugą przyczyną tego tak nie "licznego 
udziału w walnem zebraniu było to, że dzień na takowe przez 
komitet wybrany i przeznaczony, był zarazem drugim dniem 
walnego zebrania Centralnego Towarzystwa Agronomicznego 
w Poznaniu Co do pierwszego wyttómaczyl się komitet tern, że 
Dyrekcya przeciwną jest ogłaszaniu terminu walnych zebrań po­
wiatowych tak w Gazecie Toruńskieej jako' i w Przyja 
cielu Ludu, raz z powodu większych kosztów, a potem- 
i dla tego, że oba te pisma wychodzą po za granicami Księstwa. 
Co do drugiego uniewinnił się komitet tem, że dzień 17 bm. wy­
brany został na Walne zebranie nasze pierwej aniżeli przez Cen­
tralne Towarzystwo Agronomiczne, a gdy to ostatnie termin swo­
jego Walnego zebrania w Dzienniku ogłosiło, już było za pó­
źno komitetowi co do zmienienia dnia Walnego zebrania naszego 
się porozumieć, a to tem bardziej, że pojedyńczy członkowie ko­
mitetu zbyt daleko od siebie mieszkają.

Około godziny 12 w południe zagaił posiedzenie p. Kozło­
wski z Pszczółczyna, jako prezes komitetu i wezwał Walne ze­
brania do wybranią z pośród siebie przewodniczącego. Wybór 
padł na hr. Leona Skórzewskiego z Łabiszyna. "Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego Walnego zebrania i rozdaniu sprawozdań 
Dyrekcyi z roku przeszłego, zdał nasamprzód komitet sprawę 
z działań i czynności swoich w czasie pomiędzy ostatniem a przed- 
ostatniem Walnem zebraniem. Ze sprawozdania podskarbiego 
Towarzystwa okazało się, że wielu członków ze składkami za- 
legć, że zamiast 500 przeszło talarów, które w ciągu r. b. wpły­
nąć były powinny do kasy, zaledwie 300 dotąd wpłynęło. .Tako 
środek nie tylko zapobieżenia na przyszłość podobnemu zalega­
niu w składkach, ale także i powiększenia składek w powiecie 
przez pozyskanie nowych członków Towarzystwa, mianowicie 
x pośród zamożniejszych mieszczan i włościan, radził jeden 
z członków pomnożenie liczby kolektorów Towarzystwa. Wyka­
zawszy w kilku słowach jak trudno, a prawie niopodebno jest 5 
tylko członkom komitetu, którzy jedynymi są na cały powiat ko­
lektorami, zebrać składki z całego powiatu a jak nierównie tru­
dniej starać się o wciągnięcie do Towarzystwa nowych członków, 
a z drugiej strony jak łatwo byłoby i jedno i drugie przeprowa­
dzić, gdyby, jak się to gdzieindziej praktykuje, każda ile możno­
ści parafia swojego miała kolektora, zrobił wniosek, ażeby Walne 
zebranie poleciło komitetowi, iżby na przyszłość postarał się 
o pewiększenie liczby kolektorów Towarzystwa, a mianowi­
cie w ten sposób, iżby, ile możności każda parafia swojego 
miała kolektora. Wniosek ten Walne zebranie jednomyślnie 
przyjęło. J

Ażeby w przyszłych Walnych zebraniach więcćj członków 
niż tą rażą udział wziąść mogło, uchwalono najpierw, "aby odtąd 
takowe kolejno w 4 większych powiatu naszego miasteczkach się 
odbywały, a mianowicie uje tylko w Szubinie, ale także w Kcym 
w Żninie i w Łabiszynie. Ponieważ zgodzono sie na porządek 
al.abetyczny, przeto przyszłe Walne zebranie odbędzie sie w Żni­
nie. Jako drugi środek sprowadzenia większej liczby członków 
ua Walne zebrania zaproponował jeden z przytomnych polecić 
szanownemu komtetowi, iżby ze względu na korzyści, a poniekąd 
nawet konieczną potrzebę ogłaszania terminu walnych zebrań, 
także 1 w innych pismach prócz Dziennika Pozn., ces .tr i 
się o to, iżby Szanowna Dyrekcya ogłaszaniu terminu wa'nycii 
zebrań także w Gaz. Tor. i w Przyj. L. nadal się nie sprzeci­
wiała. Nim wniosek ten pod głosowanie oddano, odszukał p. K. 
w' aktach komitetu dawniejszą w tej sdrawie odpowiedź Dyrekcyi 
z której się okazało, że lubo taż przeciwną jest z zasady ogła­
szaniu dnia walnych zebrań w pismach po za granicami Księ­
stwa wychodzących, to jednakże, gdyby komitet za konieczne to 
uważał, zgadza sig na to, aby opróćz w Dzienniku także 
1 w jednem z dwóch pism w Prus. Zach, wychodzących, ale tylko 
w jednem, tj. albo w Gaz. Tor. albo w Przyj. .L, takowy ofrło' 
sić. Wnioskodawca cofnął zatćm swój wniosek, a Walne zebra­
nie uchwaliło, aby odtąd także w Przyj. Ludu termin walnego 
zebrania ogłaszać.

Po wybraniu delegowanych na Walne zebranie z wszyst­
kich powiat iw do Poznania, zrobił p. Wódka ze Żnina wniosek 
zdaniem mojem bardzo praktyczny, aby Walne zebranie poleciło 
wybranym przez siebie panom delegowanym iżby na Walnem 
zebrani 1 z wszystkich powiatów w Poznaniu żądali, aby odtąd 
w sprawozdaniucb Dyrekcyi obok wykazu stypęndyatów, ‘ którzy 
kosztom Towarzystwa w ciągu jednego roku nauki ukończrli, za­
mieszczano także liczbę stypęndyatów z wszystkich lat, począwszy 
od założenia Towarzystwa, tak jak to miało miejsca w sprawo­
zdaniu z roku 1866, gdy Tow. swój 25 letni jubileusz święciło. 
Wniosek swój uzasadniał p. Wódka tem, że na osoby do Towa­
rzystwa dotąd nie należące poważna liczba wszystkich co do­
tąd ko.-ztem takowego nauki ukończyli, nierównie większe robić 
będzie wrażenie, niż liczba stypęndyatów z jednego tylko roku, 
i że to najlepszą będzie zachętą dla obojętnych dotąd, by wi­
dząc tyle błogich skutków Towarzystwa, stanowczo w pożyte­
czność jego uwierzyli i do niego się przyłączyli. P. Wódka mó- 
wił to z doświadczenia, bo nikt pewnie gorliwiej nad niego w tym 
względzie nie pracuje, i bodaj, czy kto z nas tyle co on'do Tow. 
N. P. wciągnął. Lubo nie było nikogo, ktoby w zasadzie na 
wniosek p. Wódki się nie .zgadzał, powstało jednak wielu, którzy 
utrzymywali, że dla umkmenia większych kosztów druku Dyrek- 
cya z pewnością na to żądanie się nie zgodzi. Lecz gdy ktoś 
inny wniosek p. Wódki poparł 1 najdowodmej wykazał, że żąda­
niu wnioskodawcy bardzo tanim kosztem, a prawdopodobnie bez 
wszelkich nowych kosztów zadość Stać się może, przyjęto jedno- 
myślnie wniosek, p. Wódki i polecono pp. delegowanym, aby na 
Walnem zebraniu wnieśli, iżby szanowna Dyrekcya ustęp w spra­
wozdaniach swoich pod tytułem: „Lista stypęndyatów, którzy cał­
kowitym lub częściowym kosztem Towarzystwa nauki ukończrli. 
w ciągu roku (n. p.) JS68“, — w ten sposób przekształciła

„Lista stypęndyatów, którzy całkowitym lub częściom cm 
?«cZa “i To™rzystwa naukl «kończyli, tak w ciągu roku (n. "o J 
18G8 jako tez przez cały czas istnienia Towarzystwa: 1 1

1 r • i • w ir<!ku 18t8 Przez całi' ozas istn. Tow.
1 złozył popis na lekarza sty-

pendyat......................... (np.j y
2 ukończyło studya filozof.

stypęndyatów. . . . (np) 2
3 złożyło popis nagnauczyc.

element, stypęndyatów. (np.) 13
W końcu złożył komitet urzędowanie 

nego zebrania, które do nowego komitetu 3 dawniejszych a 2 no­
wych ol rało członków. Na tem zakończono posiedzenie, po któ- 
rem nastąpił skromny obiadek, w którym 10 tylko z przytomnych 
na Walnem zebraniu udział wzięło; między nimi ów włościanin 
z Jaroszewa.

Podaną przez was dawniej wiadomość, zaczerpniętą z Gaz. 
Tor , co do kupna wsi Wrzosów pozwalam sobie, jako lepiej rze­
czy świadomy sprostować. Prawdą jest, że br. Kaź. Czapski ze 
Słupów nabył ją na własność od p. Sczanieckiego z Laszczyna, 
ale nie są, to dobra w Prusach Zach., tylko jest to wieś w pc* 
wiecie szubińskim, która już dawniej przez wiele lat do majętno­
ści Słupskiej należała, a dopiero w ostatnich kilku latach wła­
snością p. Sczanieckiego była.

Jako przyczynek do. kroniki smutnych wypadków, jakie po­
ciąga za sobą pijaństwo, niechaj posłuży smutny koniec pewnego 
gospodarza, — Niemca, ze wsi Ciążkowa, który, jak mi wiarogo- 
dna osoba opowiadała, wracając przed kilku dniami pijany z Szu­
bina 1 idąc przez łąki, by sobie drogę skrócić, wpadł w rów 
- utknąwszy w mule, eboć woda zaledwie po piersi

(np.)

(np.)

ego 
i s

40

20

(np.) 300 itd.“ 
swoje w ręce Wal-

wyjść z niego nie umiał czy nie miał siły 
przedwcześnie życie zakończył.

su sięgała, 
tuk marną śmiercią
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— * Gwiazdka w Berllaie. W korespondencji berlińskiej 

do Gazety Warszawskiej czytamy następujący, nader trafny 
opis gwiazdki w Berlinie: „Ze wszystkich narodów jedni tylko 
Anglicy i Niemcy umieją obchodzić tak świetnie i tak serdecznie 
zarazem wieczór wigilijny, czyniąc go hietylko wielkim festynem 
dzieci, ale stając się, sami do pewnego stopnia dziećmi. Najbie­
dniejsi urzędnicy, o których tutaj jak, w całej monarchii nie tru­
dno, wysilają się rzeczywiście na ten jeden raz po nad stan i mo­
żność, by uraczyć ćzieci, a rząd uświęcając obycząj narodowy, 
przychodzi mu dc pewnego stopnia w pomoc, przeznaczając na 
gwiazdkę właśnie urzędnikom swym zapomogi, których najzna­
czniejsza część idzie zwykle na obdarzenie dzieci. Go biedni 
na małą, robią naturalnie bogaci i bogatsi na wielką skalę; pre- 
zenta gwiazdkowe są często bardzo wspaniałe i hojne", a sumy na 
nie przeznaczane figurują z pewnością nie najmniej skromną cyfrą 
w budżecie mieszkańców miasta Berlina. W uznaniu dalej tego 
obyczaju narodowego wysila też handel, przemysł, rękodzielnictwo 
a nawet i sztuka całą swą zabiegłość i troskliwość na kilkobnio- 
wą epokę przedświętpą, rozwija całą swą kokieteryą, jeżeli tak

w lecie, istotnie świąteczną i uroczą barwę. Począwszy od za' 
kładu fotograficznego, a skończywszy na składzie obuwia, nie ma 
pewnie kupca, przemysłowca, rzemieślnika, któryby tu swej 
’’ eihnachtsausstellung nie był urządził. Z zapadnieniem 
zmroku płonie jasnym promieniem światło gazowe z po za zwier­
ciadlanych, wspaniałych szyb wszystkich niemal składów i han­
dlów, a każdy z. nich wabi mimowolnie przechodzących nie mniej 
doborem wystawionych przedmiotów, jak sztuką i umiejętnością 
samejże wystawy. Najwspanialej przybierają się naturalnie na 
czas ten Lipy. Unter den Lin den centralizuje się cała kwint- 
essencya wigilijnej wystąwy; kto.zobaczy wystawę tutaj, może so­
nie oszczędzić z czystem sumieniem widoku reszty, choć także 
wcale nie wzgardzenia godnej. Nawet polityka i literatura noszą 
na sobie az nazbyt widoczne cechy i siutki wigilijnego wieczoru 
1 gwiazdkowej atmosfery. Najpoważniejsze organy polityczne, nie 
mniej olbrzymie w rozmiarach zewnętrznych, jak surowo konser­
watywne czy biurokratyczne w treści: Kreuz Ztg, łub Nordd. 
Allg. Ztg, narodowo-liberalna National Ztg, episyerskie ga­
zety kossa, Spenera, demokratyczna i opozycyjna Volks Ztg 
skrajno-demokratyczną Zukunft, wszystkie schodzą się zgodnie 
na tę wspólną arenę, szczupleją na czas przedświąteczny, mimo 
chmur ukazujących się z dala nad horyzontem wschodnim i spi­
sują w ogromnych dodatkach kronikę jak najtroskliwszą wystawy 
Bożego Narodzeni».. Wędrówkę podobną odbywają dodatki tutej­
szych gazet od ulicy do ulicy, od składu do składu, zbierając się 
w ten sposub po prostu na obraz handlu, przemysłu i sztuki mia­
sta Berlina.

Podobnie ma się rzecz z literaturą. Część literatury dzie- 
cinieje na ten czas, wyrzucając na powierzchnią wystaw i anon­
sów księgarskich tłumy powieści, historyi, opisów podróży prze­
znaczonych dla dziecinnego wieku. Druga część jej, składająca 
się w przeważnej części z klasyków niemieckich, okazuje się w ta­
nich bajecznie, ozdobnych wydaniach, które się opłacają sowicie 
nakładcom liczbą odbiorców, a które popularyzują nawet w naj­
mniej zamożnych warstwach ludności imiona i dzieła koryfeuszów 
msi-iory memićch.ćj. Gwiazdka nie pozwoli zaginąć ¡Goe- 
themu, Schillerowi, Heinemu w wielkiej masie ludności nie­
mieckiej.

— * Wicher w Warszawie. Uragan, który dnia 30 
z. m. nawiedził Warszawę, licznych szkód stał się przyczyną. 
Gazeta Warszawska tak go opisuje: Najstarsi tutejsi mie­
szkańcy nie pamiętają podobnej o tej porze burzy. Według no­
tatek jednego z sędziwych Warszawian, podobna wczorajszej bu­
rza była w naszćm mieście w lecie w roku 1790. Bywały silne 
uragany, ale nigdy z tak licznemi wypadkami i szkodami niebyły 
połączone. Obok bowiem pozrywania gzemsów, dachówek, powywra­
cania parkanów i wybicia szyb, wicher poczynił szkody większe, 
które, o ile doszła nas wiadomość, notujemy. Na domu nr. 35 
w rynku Starego Miasta zerwał cały dach dachówką kryty wraz 
z wiązaniem dachowem, przyczem parę osób zostało ranionych, 
a jeden starozakonny zabity na miejscu. Na ulicy Nowomiejskiej 
wywrócił komin. Pozrywał dachy: na domu Grabowskich (da­
wniej Tepera) przy ulicy Miodowej, na pałacu hrabiego Stani­
sława Potockiego na Krakowskiem Przedmieściu, wprost kościoła 
św. Józefa Oblubieńca, na jatkach rzeźniczych przy ulicy Gęsiej 
i na. gmachu Zarządu Finansowego Drży ulicy Rymarskiej 
Z ujeżdżalni przy. Królewskiej dachówki pozrywane zostały. Je­
dną z budek za Żelazną Bramą -wicher -porwuwfz.j, /.oulOol «s 
krat Ogrodu Saskiego; w podwórzu bankowem bramę wicherroz- 
strzaskał w kawałki; 40 łokci parkanu obok dworca kolei 
Petersbursko-Warszawskiej na Pradze, (obalił; z jednego z dwu 
piętrowych domów na ulicy Mazowieckiej cały dach pra­
wie spadł na ulicę; na niektórych domach ulicy Marszał­
kowskiej arkusze blachy bujały się jak arkusze papieru. 
Jest to tylko pobieżny a więc niedokładny spis szkód zrządzo­
nych, O wielu innych dowiemy się później. W ogrodzie saskim 
i Krasińskim mnóstwo drzew połamanych, lub powywracanych z 
lcoiaeniami. To tćż w chwili burzy, bramy boczne ogrodu sa- 
gkiego pozamykano, gdyż jedna z nich przytłukła nogę przecho- 
, zącemu. Altana wody sodowej Karpińskiego uszkodzoną została, 
j .^anaście starych drzew wyrwanych z korzeniami, tak wielkiemi,

iż leżąc na ziemi na przestrzeni kilku łokci, drogę tamowały. 
Śliczna brzoza płacząca, stojąca nieopodal wodozbioru. zgruchotana. 
W bezładnych tych notatkach i to jeszcze dodać możemy, że na 
Pradze waga miejska prawie zupełnie zniesioną została. Konie 
u powozów iść nie mogły pod wiatr, takiej siły był orkan. Na­
wet omnibus kolei miejskiej niemal noga za nogą”tylko postępo­
wał. Nie brakło tćż na scenach humorystycznych. Sitarz no­
szący swój towar porwany wichrem, pędził z sitami niby z ża­
glami nie mogtjc się zatrzymać na miejscu; służący wołający do­
rożki, zagnany, został aż do niej i dopiero o nią się oparł. O 
dotkliwszych jeszcze szkodach na prowincyi wkrótce zapewne 
wiadomości odbierzemy. Wicher trwał kilka godzin.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * W Poniedziałek 4 hm. odbędzie Wydział nauk hi­

storycznych i moralnych Tow. Przyjaciół Nauk zwykłe swoje 
posiedzenie, na które tak członków jak gości uprzejmie 
prasza.

za-

— * Ziemianina No. 1 wyszedł z druku i zawiera: 
Protokół ósmego posiedzenia Zarządu czyli ostatniego

przed walnem zebraniem centralnego Towarzystwa gospodarczego 
dla W. Ks. Poznańskiego z dnia 15 grudnia 1868 r. Sprawozda­
nie Zarządu centralnego Towarzystwa gospodarczego dla W. Ks. 
Poznańskiego za rok 1868. List otwarty do p. Bronisława Do­
maradzkiego. N. Urbanowski. Środek prezerwatywny przeciw 
zarazie bydła. Rozmaitości: Sposób powiększenia plenności kar­
tofli. Siarczan miedzi użyty do bajcowania pszenicy przed sie­
wem. Środek przeciw pleśni kiszek.

— * Od Dr. Łnkaszewskiego, zamieszkałego na Buko­
winie otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie następujące: 
,,Drugoroczne sprawozdanie o Bibliotece Polskiej

w Rumunii.“
■Wytrwałość niezachwiana w raz podjętćm dziele i wiara, 

że każda poczciwa myśl znajdzie prędzej czy później mir pomię­
dzy ludźmi; oto zapory, o które rozbija się najtwardsza obojętność 
i złość najzacieklejsza. Zabierając się do sporządzenia tegorocz­
nego sprawozdania z czynności zakładu zwanego „Biblioteką Pol­
ską w Rumunii“ odczuwamy niejedno starcie ze zlą wolą lub co 
gorsza z martwotą i indyferyntyzmem ducha; lecz niczem te cie­
mne plamy _w obec radosnego uczucia, że kraj i współtowarzysze 
wygnania nietylko uznali użyteczność, ale starali się popierać we­
dle sil i możności młodziutką tę instytucyą. Dawniejsi Opieku­
nowie nie zaprzestali pomnażać książnicy różnemi dziełami, redak- 
cye nadsyłały bezpłatnie swe czasopisma, koło czytelników się 
rozszerzyło; nawet na przyszłość zjednała sobie Biblioteka sprzy­
mierzeńca i Protektora w B. Bolesławicie, który serdeczną pomoc 
nam ofiarował..

Obecnie istnieją w Rumunii trzy czytelnie, w Bakowie, Miha- 
lenach i Niamen, do których odpowiednia Członkom ilość ksią­
żek jest przydzielona. W ogóle liczy dziś Biblioteka 598 tomów. 
(W zeszłorocznem sprawozdaniu mylnie wydrukowano po dzien­
nikach 600 dzieł zamiast 300.) Bezpłatnie odbieraliśmy dla czy­
telń: 1), Dziennik Literacki, 2) Nowiny, 3) Dziennik 
lwowski, 4) Tygodnik illustrowany lwowski, opDzien- 
nik Poznański i — w ostatnim kwartale (dzięki staraniom Sza­
nownego Członka M. Darowskiego) 6) Czas. Składamy serde­
czną podziękę Szanownym Redakcyom powyższych pism, tusząc 
sobie, że i nadal o nas nie zapomną. Równie niepłonnej odda- 
jemy się nadziei, że te z Szanownych Redakcyi, do których na 
próżno dotąd kołataliśmy — z Nowym rokiem pisma swe przy­
syłać nam będą. Głównie tu zwracamy prośbę do Gazety Na­
rodowej i Toruńskiej, do Przeglądu Polskiego i Strze­
chy, wreszcie do czasopism świeżo powstać mających.

Towarzystwo _ Naukowe krakowskie, historyczno-literackie 
w. Paryżu, Zakład imienia Ossolińskich i Wydawnictwa dzieł ta­
nich i pożytecznych przesyłały i w r. b. dzieła swego nakładu. 
Natomiast nadaremnie udawaliśmy się po kilkakrotnie do Wyda­
wnictwa dzieł Długoszowych i Jagiellonek!

Prywatnych dawców liczbę powiększył p. Leitgeber księ­
garz w Poznaniu a szczególniej Pan Kasprowicz w Lipsku, który 
darował bibliotece wszystkie swe dzieła nakładowe.

I. Dochody Biblioteki w r. b.
1) Remanent z r. 1867.............................
2) Składki miesięczne

a) Gmina i Czytelnia Mihaleny................. . 222
b) Czytelnia Niame..................................

3) Składki nadzwyczaj
a) Umiua i Czytelnia Mihaleny..............
b) Dr. J. Kopernicki za zatrzymane książki

razem 387 frank. 44 cent.
II. Rozchód Biblioteki w r. b.

1) Zakupno i oprawa książek............................ 247 frank. 56 cent.
2) Koszta przesyłanych książek...........................  53 „ 44 „
3) Korespondencya Biblioteki...............................  23 „ 58 „

Czytelni i Hminy Mihaleny
4) Zapomogi........................................................  51 ,, 42 ,,

40 frank. 66 cent.
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razem 376 frank. ,, „
Zostaje więc w kasie na rok 1869 jedenaście franków i czter­

dzieści i cztery centimów.'
Liczby powyższe wiele mówią; pomiędzy innemi, że z Gmi­

ny i Czytelni Mihaleny wpłynęło^ prawie % ogólnego dochodu, 
że Czytelnia Baków niczem się nie przyczyniła w r. b. do fundu­
szów biblioteki, że gdyby wszyscy wychodźcy w Rumunii w ten 
sposób jak Gmina i Czytelnia Mihaleny a w części i czytelnia 
Niame opiekowali się Biblioteką, urosłyby sumy, których i na 
inne cele publiczne zużytkowaćby można.

Kończymy słowy, które już w zeszłym roku wygłosiliśmy, 
że składając sprawozdanie chcielibyśmy uzyskać prawo obywatel­
stwa dla Biblioteki Polskiej wRumunii, aby była wliczona w sze- 

,reg zakładów emigracyjnych korzyść publiczną przynoszących 
a tern samem, ażeby znalazła i nadal poparcie czynne u ludzi 
dobrej woli tak w kraju jak na wychodzctwie.

Mihaleny, dnia 31 grudnia 1868.
Gorajski Kaźmierz, Kopernlc l Franciszek

inżynier. pułkownik.
Łukaszewski Juliusz

doktor med.“

Schneider, Borchardt i Hacke-

Przybyii do Poznania dnia 2 stycznia.
BAZAR. Hr. Bniński z Król. Polskiego, hr. Kwilecki z Gosławic, 

Niegolewski z Niegolewa, Niegolewski z Włościejewek, Zakrze­
wski z Kassel.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, 
witz z Gmezna.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Bniński z żoną z ćmachowa, hrabia 
Czarnecki z żoną z Golejewka, Doubowitzki z Moskwy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Jaraczewski z Lipna, Ja- 
rzembowski z W. Krucza, Mtinenberg z Poczdamu, Lasswitz 
z Berlina.

W HOTELU PARYZKIM. Stóhrig ze Zielonki, Wegner z Mi­
łosławia.

gbłdw«.Wiad»Bi@śeI
■U łAżi&se,' peiiHAah«, 2 stycznia.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.? ]
gaieísl«, feeriińsBii», 31 grudnia.

Giełda zakończyła dzisiaj rok stary w usposobieniu bardzo 
stałem i ożywionem.

Walery pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97 żąd. 
Poż, pstwa z r. 1859 (5 %) 102% płac. Obi. pstwa (4’/,) 80% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 118% żąd.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 73 % płac, dto (4%) 
813/4 płac, dto (4% %) 89 ',j płac. Pozn. nowe (4 %) 84 płac. 
List. rent¡ Pozn. (4%) 87’/* płac. Prusk. (4%) 88*/» płac.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 49% płacono. 
Poż. naród. (5%) 64 płac. Losy z roku 1854 (4%) 72% płac. 
Losy kred, z roku 1858 93 płac. Losy z r. 1860 (5%) 78’/4-%-% 
płac. Losy z r. 18G4 (4%) 65 płac. Poż. w srebr. z r. 1864 
(5%) 59% płac. Rcsyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 117% 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 653/4 płac. Polak, certif. 
Lit. A. po 800 złp. (5%) 91’/2 płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97 płac. Polak, listy zast. 3 era. w rs. (4%) 64 płacono. Listy 
ikw. 65% płac. Włosk. poż. (5%) 55’/a płac. Amer. poż. (6%) 
79%-% płac. Akcye feelei Źel&s. Kol. mind. 124 płac. Gal.-Kar. 
Ludwik. 90’/2 płac. Austr. franc. 173—*/a—3 płac. Wwrsz.-wied. 
58T/a płac. Banfel lid. Austr. cred. mob. 103'4—% płac. Pozn. 
prow. 101 żądano. Szląsk. stów. bank. (4%) )17’/4plac. Certyf. 
hip. Hiibnera (4%%) 100% płac. Hansem. (4%%) — płacono 
Henkel (4%%) 86 żąd. Meining. (4%%j — żąd.

Kurs gotówki i g&iJ. píen. Frdr. pruski 114 żąd , Idr. 
112% płac., suwereny 6. 23% płac., nap. 5. 11% płac., półimper. 
5. 17 płac. doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 84% płacono. Rosyjsk. banku. 83 płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2109 funt. w miejscu 60-70 tal.; 2000 funt, 
na grudz. 63%, kwiec.-maj 63%—63 tal. płac. Żyto: 2000 funt, 
w miejscu 51—52 tal., 51%—52 tal. z kolei płacono; na grudz. 
51%—%—% płac, grudz.-stycz. 51%—% płac, i żąd. 51% płac, 
ra wiosnę 31%—% tal. płacono. Jęczmień: 1760 funt. mały 
i wielki 43—55 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 29—34 tal.; 
galicyjski 30, polski 31%—32%, piękny czeski 33% tal. z kolei 
płac.; na grudz. 31’/2, grudz.-stycz. 31%—% płc. na wiosnę 31%
_i/4 tal. płac, i żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 65—75
tal. na paszę 55—58 tal. galicyjski 56 tal. z kolei płac. Rzep: 
1800 funt. 79—82 tal. Rzepik: 76—81 tal. Oléj rzepiowy: 
100 funt, w miejscu 9% tal. płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 9% 
kwiec.-maj 9’%4 tal. płac. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 
10% tal. płac. Olej skalny: w miejscu 7% tal. płac.., na gru- 
üzien 1-/B itu- ząu. graas.-Bijv„ t,ą. +„i ntnwita-
8000% Trał, w miejscu bez beczki 15% tal. płac.; na grudzień 
15%, grudz.-stycz. 15%, —'%4, kwiec.-maj 15"/12—16%4 tal. płc.

Diełda. «reelanshR, 31 grudnia.
(Adolf Kąt-miń ski)

Pszenica:' ceny się trzymają, pr. 84 funt. biała69—77_.g2 
sgr., żółta 68—73—77 sgr., piękne gatunki naduot., pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 61’/, tal. żądaDO. Cena]reg. 61% tal. Żyto- 
ceny wyższe, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 59—61 — 63 ser 
najpiękniejsze nad not. płacono, 2000 funt, na bieżący miewać 
48'A tal. płacono, 49’/, żąd., grudz.-stycz. 48% tal. płac,, kw- 
maj 49—% tal. płac. Cena reguł. 49% tal. Jęczmień: sprze.

daż trudna, pr. 74 funt., w miejscu żółty 52—56 sgr.. jasny 57 
—59 sgr., biały 60 61 sgr., najpiękniejszy nad not. plac... 2000 
funt , na bieżący miesiąc 53%-tak , żąd. . Cena regu' 53% tak 
O wie s oferowany, pr. 50 ; fnnt. w 4nieiscn szląski 86 39 sgr. 
galicyjski 34—S6 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 50 tak’ 
Cena reguł. 5'i tal kwiecień-maj 50 tal. płc Groch 
byweów, pr. 90 hint, do gotowania 66—71 sgr.. :
56- 63' 'sgr. Wy ka: więcój uważana, nr. 90 fn 
sgr. Bób: liez nabywców: pr. 10 funt. 66 — 72—80 
bin: słabo uważany, pr. 90 funt 50—S3 sgr. Ko., 
białej dowóz słaby, czerwona stale, pr. 100 funt, bi-la 13%— 

’'4’'3-—Pł% - 20% tak, czerwona rO—12%—13%—15'/ tak Ty« 
motka: słabiej. 6—6’ą—7 tak Siemię konopne: obrót 
mały, pr. 60 funt, brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: ceny 
trzymają się, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowyi 171—181 
—191 sgr. Rzepik zimowy: 169—175 -179 sgr., najpiękniej­
szy nad not. pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Cena 
reguł. 90 tal. Olej rzepiowy, bez handlu, pr. 100 funt, 
w miejscu 9 tak żąd., na bieżący miesiąc 8% tal. żąd. Cena 
reguł. 8'/, tak, grudz.-stycz. 8% tak żąd , kwiec.-m 9%, tak 
żąd. Kuchy rzepiowe: bardzo stale, pr. 100 funt, w miej­
scu 62—64 sgr. Okowita: pr. 100 kwart à 80% Trail 
w mieiscu 14”/,4 tak żąd.. 14%4 płac., na bieżący miesiąc 14%, 
płac., % żąd. Cena reguł. 14% tak, grudz.-stycz. 18% tal. płc., 
kw.-maj 15 tal. płac Urzędowy kurs: Austr. bank. 84%—3 4 
płac. Rosyjsko-polskie 82%—% płac.

&leł<ta gzezeclńska, 31 grudnia.
Pszenica: stale; na grudzień 70, na wiosnę 69%, maj- 

czerw. 70’/2 tal. płac. Zyto: stale; na grudzień 52’,'8, na 
wiosnę 52, maj czerw. 52% tak płc. Olej rzepiowy: bez 
zmiany; na grudzień 9%, kwiecień-maj 9%, tak płac." Oko­
wita: stałej; na grudz. 15%, na wiosnę 152/3, maj-czerw. 15”/„ 
tak płac.

z oa- 
nasze

Łu­
żna:

Berlin, 1 stycznia. Kursa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Uposobienie było stałe, obrót jednakże nie bardzo oży­
wiony a ku końcowi osłabiło się nieco nawet i stałe owo uspo 
sobienie. Notujemy: Austr. akcye kredyt. 104—103% płac., 
z wyjątkiem kup. (%%), austr. losy z 1860 roku 78%—% 
płac., pożyczka włoska 55%—% płac., pożyczka ameryk. 79% 
płac.

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkującą Revalescräre Du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Rev&lesciei i 
dn Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiói 
skuteczności Revalescibre du Barry, odkąd do 70;000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczni błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwndziestoletniem bezskutecznym używaniu lekarstw, K,?:yr. 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalesciöre 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jój skutków. (Koresp: 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienie trwało hardze długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukeya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye watr o?', 
żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy, gió- 
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częś ciach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, :/ 
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podcza. brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochromie- 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokoj- 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyo- 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie-“krwi Ao- głowy, wy­
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak 
odwagi itd. (5350-)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla- 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół ftmta flor. 1 50, f funt flor. 2 50, 2 funty 
ilui. 4 7&, & funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalesciere dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi. 
liźanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fi. 29 
na »76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry i Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelm a i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszbnrgu przt// 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnhacher, w Pozna: :n prze* 
i aptekę Els nora, jak tći nrzest wszystkie apteki

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 22 paźdzjernika 1868.

Nieruchomość do kupca barona Aleksan­
dra Bnttlera należąca, na przedmieściu św. 
Marcina w Poznaniu pod num. 353 poło­
żona, oszacowana na 11,839 tal. 10 sgr. 3 
fen. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 
wraz z wykazem hipotecznym w registratu- 
rze, ma być
daiin 11 snaja 1869 przed połu­

dniem o godzinie 11
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowem na 
nowo sprzedana.

Wierzyciele, którzy co do pretensyi real- 
nćj, nie wykazującej się z księgi hipotecznój 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, 3' 
nas zgłosić się winili (6810),

do

' Wzywam niniejszem "wszystkich wie-g 
¡rzycieli śp. ÁaMt?. Ä«. £td*ńe-l 

r«r z Kcyni, by'się z swemi preten-l 
śyanii w przeciągu 4 tygodni do remiel 

{zgłosili. I
Szaiadowo pod Kcynią. (8196)|

Ks. A. ‘B.aAc.tilA.

Zebranie ćwierćroczne Towarzystwa rólni- 
czego powiatu średzkiego odbędzie się dnia 
8 Btyeainla rł»« o godz. 11 przed 
nołud. w Środzie w sali Httttnera.If.
[61|.’ sekretarz.^

Doniesienie.
Walne zebranie^ Towarzystwa 

pożyczkowego dla miasta Wągro­
wca i okolicy odbędzie się dnia 
3 lutego 8*1), o godzinie 11 
w hotele W, Zapałowskiego w Wą- 
grówen.____________________[ii£

Walne zebranie kasy pożyczko­
wej Nakielskięj odbędzie się w 
IX alcie w hotelu Gudau- 
ne.ra, dnia 15 stycznia o 
godzinie S po południu. Między 
innemi nastąpi na tern zebraniu 
powtórne głosowanie nad propo­
nowaną zmianą statutów. (58)

Rada zawiadowc^a.
Wodna ul. No 5 jóst kram, remiga i po- 

iteieofcanie do wynajęcia, (.8234)

jStan. Kasprowicz,|
b dentysta.
K Osiedliłem się w Poznaniu i przyj- 
$ muj§ pacyentów w mojem pomieszkaniu 
ii przy Rynku Nowomiejskim No. 1 róg 

ulicy Rycerskiej 175],
od 9-1 i od 2-5.

a itn dzieło:
Wspomnienia z Paryża:

fowrót do porządlii,

Studya polityczne i filozoficzne
Ma r ó I a Forstera.

Tom jeden w 8ee. — Cena subskrypcyi, aż do dnia wyjścia dzieła (około 20 bm.) 
1’/, tal. Po wyjściu, w handiu księgarskim 2 tal.

niemieckich gospodarstw i teoretycznie obe­
znany który przez dwa lata samodzielnie 
zarządzał gospodarstwem, — poszukuje od­
powiedniego większego miejsca. Listy: A. 
A. na ręce p. ISudzkiego, cukiernika 
w Poznaniu. (20)

Dnia 9 stycznia 1869 r.
wieczorem o %8éj

Przeglądu Wielkopolskiego
poszyt lązy jest w druku i wydany będzie 
w styczniu jak w Prospekcie powiedzianem 
było. Ponieważ wydawnictwo to dość późno 
stanowczo przedsięwzięte zostało, przeto 
z pierwszym poszytem musiemy się cokol­
wiek opóźnić, aby pozyskać czas do otrzy­
mania prac od zamiejscowych współpraco­
wników. Prenumeratę po 12 złp. za pół ro 
ku przyjmuje redakeya. (Podwórza Bąrle- 
bena No. 1 w Poznaniu). Poprzednio wyda­
ne 4 poszyty Przeglądu, są tamże jeszcze 
w zapasie po cenie 12 złp., lub pojedyńcze 
po 3 złp. W skutek zamówień ustnjch lub
ïia+cvTOnypVi z T)T,7A(î)ob'^- -x***k>jvAiUllttSX1

: przesyłany. — Doniesienia handlowe księgar­
skie, utworów muzycznych, rycin, litografii, 
materyałów piśmiennych itp. będą umieszcza­
ne na okładce każdego poszytu, za opłatą 
po 6 groszy od wiersza i takowe przyjmuje 
redakeya lub tóż księgarnią L. Merżbacha 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski No. 8.

□Emil Kievslfi,
(64) redaktor.

Tygodnik katolicki
od N. R, wychodzić będzie w 2 arkuszach, 
ażeby dział teologiczny rozszerzyć.— Zamie­
szcza regularnie korespond.: z Rzymu, z 
Franoyi, z Galityl itd. — Rozprawy wstę­
pne (N. R. rozpocznie się od roz: Chrze- 
śolaństwo a socjalizm), ocenianie wypad­
ków ze stanów, katolick.. Przegląd — Wia­
domości potoczne itd.— Cena kwartał. 1 tal. 
na pocztach prusk. — w Galicyi 2 fl. — Do 
licznej prenumeraty zaprasza - 
[7813.] fi«. J. Stagraczyńs&i.

Przeciw podagrze 
i reumatyzmowi

ma znowu w zapasie wszyst­
kie fabrykaty towarów 
z wełny iglicowej 

ni ~
[71J.

s.
Wilhelmowska ul. 10.

Klasom pracującym Polskim 18 książeczek przynosi szczery ich 
przyjaciel Karól Forster. Cena 

kaidój seryi z 6 książeczek 15 sgr. Kompletne 18 książeczek l’/2 tal. — Dla przyja­
ciół ludu, biorących, w celu szerzenia oświaty, Irzy kompletne egzemplarze (54 ksią­
żeczek) cena ich będzie zamiast 4% tal. tylko 3 tal. Pisać franko do K. Forstera' 
w Berlinie, 24 Leipziger Strasse, z przesłaniem należności, najlepiej przez asygnacyą 
pocztową. [57].

Akademik, filolog Po'ak, poszukuje miej- Pana ffolealawa Trompczjń-
sca jako nauczyciel domowy. Dowiedzieć się «kiego, honorowego członka Towarz. ku

w Hełtsten
pod stacyą kolei Stavenhagen w Meklembur­
gu dnia 30 stycznia, rb. w południe 
o 1 godzinie 20 Rambouillet pełnej krwi i 35 
Rambouillćt — Boldenbuchskich tryków. Po­
równaj Deutsches Heerdbuch. Ekwipaże do 
dyspozycyi. Programy bezpłatnie. (.65) 
Właściciel dóbr rycerskich W. Kandelo w.

można w Eksp. Dziennika iit. T. S. ( 68)

KIECEŻE NAM BÓG
Wszem WSi.ru« am-l*oloi2U«on>

błogosławi !
Otóż to noworoczne powinszowanie nasze 

z Kalendarzyka Sjerp-Polaczkowego z drze­
worytami, który zostawszy rozchwyconym, na 
r. 1869 w drugim, znacznym nakładzie 
wyszedł drukiem E, Lambeka w Toruniu 
i jest do nabycia w każdej księgarni za 
5 sgr. (.55)

Którzy go poznali, — To go pokochali!

Aufccya pozostałości.
W czwartek dnia 7 stycznia przed połu­

dniem od 9 godziny sprzedawać będę publi­
cznie za natychmiastową zapłatę najwięcćj 
dającemu w gmachu król, dyrektoryiim po 
llf.yjnego pozostałość pana prezesa policyi 
Bacrensprunga jako to: obrazy olej­
ne, miedzioryty, biusty, konso­
le, książki treści rozmaitńj, kwiaty, 
sprzęty domowe i gospodarskie 
itd. w piątek, dnia 8 stycznia dobre nie­
bie ittiakoMiowe jako to: biurka 
cylindrowe, szafy do rzeczy,ksią­
żek, bielizny, stoły zwierciadło- 
we. przed kaisapę i wyciągane, 
biufety, serwantki, rozmaite sofy, 
krzesła wyściełane, z poręcza­
mi i trzciną wyplatane, zwier­
ciadła, łóżka z materacami i bez mate­
raców, pająki gazowe, kandela­
bry, firanki, łnmpy, póżcitił, mun­
dury, szpady, dubeltówki, por­
celanę, rtaczytil» koppowe i ze 
szkia itd. następnie po południu o 2 go­
dzinie przed teatrem kOCZ dobry,plaU-

wagę, karyolkę itd, i83].
król, komisarz aukcyjny.

wspieraniu urzędu, gospodarczych, byłego 
rządzcą w Wiatrowie, upraszam o natych­
miastowe przesłanie protokółu z walnego ze­
brania z dnia 6 grudnia 1868 r. w Wągró- 
wcu odbytego na ręce podpisanego. 

Ro3zkowo, 31 grudnia 1868. [54],
Sekretarz Korowski.

Aukoya pozostałości
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę w poniedziałek dnia 4 sty­
cznia rb. z rana od 9 godziny w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ul. 1 rozmaite 
meble, pościel, ubiory, jako też 
sgirzęty domowe i gosgsodarsbie, 
następnie urządzenie kantarowe 
i pult podwójny, taborc do krę 
cenią, rep^zytoryn itd. (.82)
StycMetrafii , król, komisarz aukcyjny.

Pomieszkanie
do wynajęcia Młyńska ul. 16. Bliższe szcze 
góły u Kyehlew «kiego
(.79) sąd. administratora domów.

Pomieszkania
do wynajęcia St. Wojciech40. Bliższe szczegóły 
u Byeblewskiego administratora. .81)

"Willielmowshi pi. No.
są do wynajęcia umeblowane jako też nieu- 
meblowane pokoje natychmiast, kram wraz 
z przyległem pomieszkaniem i połowa wiel­
kiego pierwszego piętra od 1 kwietnia 1869. 
Bliższe szczegóły u
Rynek No. 52, _____  (7952)

Pomteszfcania
ą do wynajęcia Piaskowa ul. No. 8. Bliż­

sze szczegóły u . . (.80)
KyrbleM sSłieg;» sąd. administr. domów.

Ogłoszenia gospodarskie itd‘
1'rzędnłk gospodarczy, prakty­

cznie wykształcony w jednem z najlepszych

W poniedziałek rano 
4 stycznia przybędę 
znowu do hotelu Ke i- 

lera z wielkim
transportem krów i cieląt z łęgu notec­
kiego na sprzedaż. W. Ifamann, 

¡72] handlarz bydła.
Dominium ~W'«lŁca pod 

Strzałkowem ma do sprzedania 
około 30 sztuk wołów 
opasłycfi (bydło młodociane). 
Tak samo i ciężkie tłuste świ­
nie. ________ (8204)

Poszukuje się czterech doboro­
wych koni cugowych, o 
ile możności klacze i nie inne, 
wzrostu 4—6 cali. Zgłosić się 
do ekspedycyi Dziennika Poznań- 
skipg£-_ (50)

Dominium Śtrzempln pod Granowem w 
powiecie Bukowskim ma 30 centnarów te­
gorocznego sprzętu ezerwonćj £¿«»>1- 
czyny do siewu i 2000 do 3000 szefli 
czerwonych perek, które się dla 
swojej mącznośći do gorzelni kwalifikują, do 
sprzedania. (8150)

Sosnowy budulec
sprzedaje się w rewirze Mchów- 
skini pod Książem, co poniedzia- 
ek i czwartek, z rana od 9 do 

22 godziny. (51)
Zarząd leśny.

8ala w osrodzile ludowwm.
W Dieflzielę, dnia 3 stycznia 1869.

Wielbi koncert
Cena wnijścia 2’/, sgr. Początek o| god, 5. 
[69]. Tnttbe»',

Ant. Rubinsteina,
Bilety do miejsc numerowanych 

po 1 tal. w składzie i wypoży­
czalni muzykaliów
E. i Ht. Hersego,

ulica Długa No. 36. [13],

Sala Bazarowa.
W poniedziałek dnia 11 stycznia 1869 

wiećzorem o S’’/3 godzinie

W'
dany przez

Ant. Rubinsteina.
Biletów na miejsca numerowane do sie­
dzenia po 1 tal. dostać można W han­
dlu nadwornym muzykaliów [70].

Ed. Bote i G. Bock.

miejski.
W sobotę dnia 2 stycznia. Pierwsze ’ 

stąpienie w roli gościnnej Miss Adacker i 1 
Hąrries z Nowego Jorku. Nastąpi: ®. 
Storeeefried. Komedya w 4 odsłoni
R. Benedixa. (§4
S, W niedzielę dnia 3 stycznia. Wystąpić: 
W roli gościnnej pana Rulf z król, nadw 
nego teatru w Wiedniu. Der Trauh 
badnur. Wielka opera w 4 aktach V 
diego. Maurico pan Rulf.

W poniedziałek dnia 4 stycznia. Wys 
pienie w roli gościnnej biegających na 
żwach itd. Nast.: 1. Dłe acte Śeliae 
łel. Komedya w 1 akcie G. Putllitz. 
Er soli tóeiu Herr sein. Komed 
w f akcie G. Mosera. 3. Die sełtiia 
Dal^tiiee. Operetka w 1 akcie P. Hf 
riona. Muzyka F. Suppego.

Teatr tatowy.
W niedzielę dnia 3 stycznia. Df

Reelinun<sratiiun<ł ¿elfieTos 
*er? Komedya w 3 aktach Feldmanna, g 
stąpi: Mer 3Iełdin<er$ u;iii' sei 
Cóntrabass. Krotochwila ko śpiewai 
w i Jjt e Muzyka Conraaiego.SflF" Uprasza się nie palić cygar.



Dodatek do Dziennika PoznańsKiego Nr. 2.
Niedziela, dnia 3 stycznia 1869.

Przy wstępie Nowego Roku przy­
pomina się łaskaweej pamięci swo­
ich wielbicieli niżej podpisana a do 
usług zawsze gotowa spółka (.59)
Zazdrość i potwrz.

W mojéj
elementarnej szkole muzjki

rozpoczyna się znowu nauka gry na fort' 
pianie i skrzypcach wraz z teoryą dnia -I 
stycznia 1869 r. Zgłoszenia o przyjęcie n 
wych uczniów (początkujących jako też już 
bieglejszych), przyjmują się przy Staryn

E’S)°' Sprittulli. 
Wezwanie do przedpłaty ! 

Od 1 18©© r. wj
chodzić będzie w Pelplinie tygf 
dnik (¡Ilustrowany) rólniczy, przemy
słowy i prawniczy, pod tytułem:

Silnik.
Zapisywać go mo na na wszystkich 

stać;. ch pocztowych w obrębie Zwią 
zku północno-niemitckiego. (.8084

iPrzedpłata wynosi:
kwartalnie 9 sgT. 6 icn

Dzieje Narodu Polskiego
przez

józ.efit OsoeîiszeiwsViejÇ©,
200 str. ścisłego druku i 50 obrazków 

Przedpłatę przyjmuję tyłka 
do 10 stycznia 1800. Cena po wyj­
ściu 12 sgr. Przedpłata wynosi 7'/a sgr. na 

21 sgr. na 3 egzempl., za co się franko 
przęśle. Za 1 tal. 5, za 2 tal. 10, za 4 tal.

za 5 tal. 27, za 10 tal. 60 odcisków, ale 
przesyłka na koszt zapisującego. Kto za 2 
lub więcój tal. zapisze, ma prawo połowę 
przedpłaty dopiero po wyjściu złożyć. Upra­
sza się o jak najliczniejsze poparcie.

Józef Clio ¡szewski
Chełmno (Culm.[8147.]

Rynelt No. 58 są pomieszkania do
wynajęcia. (.7951 j

Panów ze Smiełowa uprąsza o spieszną 
odpowiedź .(7) ' ~Śalezy.

Losy budowy tumu kolońsŁ
po 1 tal. "WS

Ciągnienie dnia 13 etycinla. W-, grane 
25,000, 10,000, 5000, 2000, 1000 tal. itd. Naj­
niższa wygranu 20 tal.

Za dodaniem 2 sgr. przesyłam moim sza­
nownym odbiorcom po ukończonćm ciągnie­
niu wykazy wygranych franko. ¡53].

«1. Jliliushurger, Wrocław, 
kan‘or loteryjny, Rynek 35, I piętro.

Balowe i salonowe trze- 
n iki dla ponów i dani u
S. Tucholskiego,

(531 Wilhelmowska ul. 10.
Wielki wybór ubiorów po tanich ce­

nach u (.77)
J. Ui bankiewieża,

10 Wilhelmowski plac Poznań, 
Warszawska ul. w Gnieźnie,

i ulica św Ducha w Toruniu.

Farizkie gorsety, kry­
noliny, prawdziwe rosyj­
skie trzewiki gumowe i 
dobre towary na iglicz- 
kacb robione « [6?j

S. Tucholskiego,
Bernard Snpper,

blicharz i fabrykant wyrębo w woskowych
w Wrocławiu

poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych 
po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną celną wagę, czystość i niesfał- 
szowacie. ('982)

Wa wszechstronne życzenie
Wystawa gwiazdkowa

Towarzystwa Przemysłowego
trwać będzie aż do Trzech Króli tj. do 6 Stycznia rfo. i jest 
otwartą, codziennie od godziny 9 rano do 9 wieczorem. Premie na 
bilety są od dnia dzisiejszego wystawione. (46),

W Wuessawie, dnia 22 niarea (3 kwietnia) 1868 *

No. 7237.

Na skutek
I Listów Nastawnych 

Litt. B. 
sa rsr. 750

No. 278,098 z 5a ki ponami od wl cznie 1 
półrocza 1858 r. do włącz’
1 o półrocza 1860 r.

Litt. C.
na rsr. 150

No. 208,100 z 2u knponam; od włączn'e 2 
półrocza 1844 do włącznie 1 
półrocza 1847 r.

Litt. D.
na rsr, 75

Nc. 233,773 I
¿55,104 ' bez kuponów.
307,815 f

i. Listów Zastawnych III Okresu Seryl 
Litt. A.

na rsr. 3,000
No. 1,514 ) z 3a kuponami, na półrocza 1

2.182 ) 1867 2- 1867 i le 1868
2,602 bez kuponów.
2,752
3.183 z 3a kuponami, na półrocza 1
4,743 1867 2e 1867 i le 1868.
5.422

Litt B.
na rsr. 750

No. 8,014 z lm kuponem na 
1868 r.

8,677 z 3a kuponami na 
1867 2e 1867 i le 1

8,853 z lm kuponem na le 
1888 r. i

9,462 z 9u kuponami, od włącznie 
półroc a 1864 do włącznie 
półrocza 1868.

9.913 ) z 8a kuponami na półrocza; le 
9,972) 1867 2e 1867 i le 1868.

.11,816 z 4e kuponami cd włącznie 2o 
półrocza 1866 r. do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

11,934 ) z 3a kuponami na półrocza: le 
12,036 ) 1867 2e 1867 i le 1868.
12,223 bez kuponów.
)2 7?8 z 3a kuponami na półrocza: lsze 

1867 2t- 1867 i le 1868. 
z 2a kuponami na półrocza: 2e 
1867 i le 1868.

13,314 z 3a kuponami, na półrocza: le 
1867 2e 1867 i le 1863 r. 

z 5a kuponami, od włącznie lo 
półrocza 1866 r. do ~ ’ *
półrocza 1868 r.

14,126 bez kuponów.
14 152 z 3a kuponami na 

1867 2e 1867 i le
14,949 
15,808.
15,913 
16,998
17,056 z 3a kuponami, na półrocza: le 

1867 2e 1867 i le 1868.
17,422, bez kuponów.
17,453 ) z 3a kuponami, na półrocza 
18,123 ) 1867 2e 1867 i le 1868 r,
19,191 z 2a kuponami,

1867 i le 1868. 
z 3a kuponami, na półrocza 
1867 2e 1867 i le 1868.

Dyrekcy
Listów

12,958

13.469

19.S88

Walne zebranie towarzystwa pożyczkowego dla 
Wrocławia i okolicy odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1S stycznia r. fo. przed południem o godzinie 11 w hotelu 
p. Preyssa w Inowrocławiu.

Porządek dzienny.
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Obór przewodniczącego a przez tegoż przywołanie protokólisty.
3. Odczytanie czynności z ostatniego Walnego zebrania.
4. Sprawozdanie podskarbiego z czynności kasy.
5. Sprawozdanie komisyi z rewizyi kasy.
6. Wnioski członków.
7. Przyjęcie nowych członków.

O liczny udział na to zebranie tak członków jako i chęć ma­
jących do przestąpienia zaprasza i wzywa zarazem do odpłaty zale­
głych składek miesięcznych (56)

Komitet.

Fabryka pozłacania i rzeźby
M. Nowickiego i Grynastla,

ulica Jezuicka w dawniejszem gimnazyum St. Maryi Magdaleny 
' poleca ółtarzyki do noszenia, chorągwie, baldachimy, zasłony, krzyże, kierce, 
i figury na Boże Męki i cmentarze. Obrazy oprawia pięknie i tanio. L76j.

Sprzedaż handlu.
Nasz od lat 15 tu istniejący

Handel strojów i towarów modnych,
prowadzony z najlepszym skutkiem, połażony w najludniejszój okolicy, zamierzamy z po­
wodu stósunków familijnych natychmiast sprzedać. Reflektujący na to zechcą się uda­
wać do firmy [8238]

Fryderykowska ul. 36. Sióstr Jaffé,
P. P.

miasta 1 u u-

Fryderykowska ul. 36.

zawodzie i muzykalna poszukuje miejsca pod 
W. w Poznaniuadresem Sł 

fra co.
post. fest. 

,8237)

w razie potrzeby ze staj i ią, jest io najęci" 
1869 przy Kał. Garbarach No. 9.od 1 kwietn. i przy 

(8248;

Do wygrania głównej wygranej drugićj 
bność przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć 

ząd wysoki loteryi, w którój każdy wy 
e<5 musi. Dla umożliwienia

_ „ kłaey podaje się sposo- 
__  -Jbyć ciągnieniu potwierdzonej
wyciągnięty los wygraną

—---   — —------- - „ niej udziału, wydaja podpisany dom
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „ 2 _ io —
1 ćwierć „ „ 1 _ 5 — 

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a ale 

asygnacyą udziałową i że może być pewnym najsumienniejszój usługi.Jan Pli. Seliiitag.

przez rz
otrzyni

Paryż,
Przenośne, stojące

Bank handlowy w Frankfurcie n. M.! (.7791)

mechanicy i budownicy machin.
144, Faubourg Poissonnière, Paryż.

i z miei-------dejsca się; o sile 1 do 
tich wystawach, jako tóż ną 
) niż wszystkie inne syste- 

. , - osobnych kominów. Miej-
1 sce zwyczajnego pieca dostateczne dla małej siły koni. Odsta- 
' wiają się ustawione, pałą każdy materyał palny i zużywają całe 

gorąco; każdy może niemi kierować i utrzymywać takowe Za­
opatrzone są w ogrzewacza wstępnego dla wody, w regulatora i

——— -___ B?° za, ,s“4. dwóch kom z zmiennym naciskiem parowym. "
Nieeksplodujące larnosc jej biegu czyni ją stósowną dla — ’

kotły. wych i agronomicznych przedsięwzięć.
SzybSięe p“raybianie Bezwarunkowe bezpieczeństwo — Znaczna 

Lekkie czyszczenie. dność — gwaraneya.
¡7541]. Szczegółowe prospekty w niemieckim języku franco.

. . .— Regu- 
wszystkich przemysło- 

oszczę-

Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że z dniem dzisiejszym otworzyłem ta

Skład cygar, papierosów, tytoniów i tabaki.
Zawiązawszy obszerne stósunki, otrzymywać będę towar wprost z fabryk pierwszorzędnych i sprzedaż tak w większych par- 

tyach jak i cząstkowo po cenach jak najprzystępniejszych uskuteczniać będę, aby każdemu żądaniu zadosyć uczynić.
Polecając przedsięwzięcie moje łaskawym względom Szanownćj publiczności z szacunkiem

Tortul, dnia 1 stycznia 1869.
W. V. Duszyński.

wniesionych 2.„dań, o wystawienie i wydanie duplikatów w miejsce zagubionych, skradzionych InR
, u ii nbrc.cn No.20,364 z »u k penami, ou wiączme to poirocza uo wiączme Igo
m « UKrcsn. półrocza 1864 do włącznie lo 1868 r.

1868 r. " " ----- ...
20,657 z 3a kuponami, na półrocza: le

1867 2e 1867 i le 1868.
21,937 z 9u ¡.monami, od włącznie !go

półrocza 1864 do włącznie Igo 
półrocza 1868 r.

22,158 z 3a kuponami, na półrocza:
1867 2e 1867 i le 1868.

22,836 bez kuponów.
23,542 ) z 3a kuponami, na półrocza:

1867 2-, 1867 i le 1868. 
ez kuponów.

z 3a kupoiami, na półrocza:
1867 2e 1S67 i le 1868.

le

le

2o

beźTuponów.

półrocze 1

półrocza: 1< 
1868 r.

półrocz<

1 
1<

Włącznie lo

lółrocza;
r.

le

le

na półrocza: 2e

le

Dyrekcya główna
Kredytowego Ziemskiego.
Obwieszczenie.

No. 58,433 z 3a kuponami z półroczy: 
1867 2e 1867 Lie 1868.

2a kuponami na półrocza:61,204

63,311
67,004
67163
67^352

1867 i le 1868. 

> bez kuponów.

na półrocza: 
le 1868 r.

le

le

73,057

(52)

24 045 
24 825
24 861 
25,226
25 355 .
25,372 z lOu kuponami od włącznie 

półrocza 1863 r. do włącznie 
1868 r.

26 245 bez kuponów.
27,195 z 3a kuponami, na półrocza:

1867 2e 1867 i le 1868.
27 552 z 2a kuponami, na półrocza
27 971 1867 i le 1868.
28,030 bez kuponów.
28,497 z 2a kuponami, na półrocza: 

1867 i le 1868.
Litt. C. 

na rsr 150
No. 31,903 z 2a kuponami, na półrocza-

1867 i le 1868 r.
31,925 tez kuponów.
32,711 z lm kuponem z pół: ceza Igo

1868 r.
33,851 z 2a kuponami, na półrocza: 2e

1867 i le 1868.
34,781 z 4a kuponami, od włąeznie 2o 

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

35,054 z 9u kuponami, od włącznie li 
półrocza 1864 do włącznie le 
półrocza 1868 r.

35 234 bez kuponów.
38,451 z lm kuponem z półrocza !e

1868 r.
38,722 z lm kuponem z lo półrocza

le

2e

2e

2e

1868 r.
39,883 z 3a kuponami

40,010 
40,563 ) 
44 790 z

1867 2e 1867 
bez

na półrocza: 
le 1868 r.

le

półroczy:

półroczy:

półrocza : 
1868 r.

le

21

le

kuponów.
J“ kuponem z półrocza lo 

1868 r.
48,641 z 5a kuponami, od włącznie pól 

rocza lo 1866 r. do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

49,494 z 2a kuponami, z 
1867 i lo 1868 r.

50423 z 2a kuponami z 
1867 i lo 1868 r.

50,598 z 3a kuponami na
1867 2e 1867 i le

52,539 bez kuponów.
53,487 z 2a kuponami na półrocza- 2e

1867 i le 1868.
55,479 z lm kuponem, z półrocza lo

1868 r.
56,815 ) z 3a kuponami, z półroczy: le 
56,921 ) 1867 2e 1867 i le 1868.
57,505 z lOa kuponami, od włącznie 2o

na półrocza: 2e 
le 1868 r. 

z półrocza lo

z 3a kup wami 
1867 2e 1867 i

70.204 bez kuponów.
72 226 z 3a kupónami, na półrocza:

1867 2e 1867 i le 1868.
z 2a kuponami, na półrocza 2e 
1867 i le 1868 r.

74,848 z 2a kuponami, na półrocza: 2e
1867 i le 1868 r.

76,181 z 3a kuponami na półrocza le
1867 2t 1867 i le 1868.

77,463 z 5a kuponami od włącznie lo
półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868.

78031 z lm kuponem z półrocza Igo
1868 r.

78,156 z 3a kuponami
1866 2e 1867 i 

78,164 z lm kuponem,
1868 r.

79,501 z 2a kuponami na półrocza: 2e
1867 i le 1868 r.

82,814 z 4a kuponami, od włącznie 2o 
półrocza 1866 r. do włącznie le 
półrocza 1868 r.

86,570 z 2a kuponami na półrocza! 2e 
1867 i le 1868 r.

Litt. D.
na rsr. 75

No. 90,841 z 3a kuponami na półrocza: le 
1867 2e 1867 i le 1868.

93,928 ) z 2a kuponami na półrocza: 2e 
96.909 ) 1867 i le 1868.
98.204 z 3a kuponami na półrocza: le 

1867 2e 1867 i le 1868.
98 973 z 2a kuponami na półrocza: 2e 

1867 i lo 1868.
100,371 bez kuponów.
100,851 z 2a kuponami na półrocza: le 

1867 i le 1868.
102,281 z lOu kupni: mi, od włącznie 2o 

półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

102,678 z 3a kuponami na półrocza: le 
1867 2e 1867 i le 1868 r. ,

L'tt. E.
na rsr 30

No. 110,425 z 6u kuponami, od włącznie 2o 
półrocza 1865 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

111,137 z 3a kuponami na półrocza: 2e 
1866 le 1867 i le 1868.

127,562 z lm kuponem z półrocza lo 
1868 r.

129,766 z lOu kuponami od włącznie 2o 
półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

III Listów Zastawnych III Okresu 
Seryl 2ój.

Litt. B. 
na rsr 750

No. 206,433 z 2a kuponami na półrocza: 2 
następnych prawakolwiek

trzymania, i o tém poszkodowanego zawiadomi pizez woźnego sądowego.

No.

7r.wrjnnowy TLiinhó w 2j<Xk3LilWliyCli 1

1867 i le 1868 r.
206,885 z 9u kuponami od włącznie lo 

półrocza 1864 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

208,669 bez kuponów.
208,774 z 5a kuponami, od włącznie lo 

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

209,504 bez kuponów.
209,506 bez kuponów.
214.581 ) z ?a kuponami na półrocza
214.582 ) 2<- 1867 i le 1868 r.

Litt. C. 
na rsr. 150 

217,067 bez kuponów.

No. 282.511
282.512
282.513 
283,046 
283.991

ïnÎOTio-ff leic.
Litt. E.

na rsr 30

S. z 3a kuponami, na półrocza 
le 1867 2e 1867 i le 1868.

218,082 
221,802 
222 169 
222 269

2a kuponami na półrocza: 
2e 1867 i le 1868.

z 5u kuponami od włącznie lo 
półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

222,833 z 9u kuponami od włącznie lo 
pó'rocza 1864 do włącznie lo 
pó’rocza 1868 r.

223,548
223,550
223,884
224,068

224,108

225 423 
225,625 
225,627 
225,711

f bez kuponów.

z lOu kuponami od włącznie 2o 
półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868.
z Ilu kuponami od włącznie lo 
półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r,

bez kuponów.]

z 2a kuponami na półrocza- 2e 
1867 i le 1868.

225,748 bez kuponów.
226,771 z 8a kuponami od włącznie 2o 

półrocza 1864 do włącznie lo 
półrocza 1868.

226,786 z lOu kuponami od włącznie 2o 
półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r

227.241 z 3a kupunami na półrocza-, le 
1867 2e 1867 i le 1868.

228,012 z 2a kuponami, na półrocza 2e 
1867 i le 1868.

232,050 z 3a kuponami, na półrocza le 
1867 2e 1867 i le 1868.

232.128 bez kuponów.
232,695 z 5a kuponami, od włącznie lo

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

233,201 bez kuponów.
234,778 z 4a kuponami, od włąeznie 2o

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

Litt. D. 
na rsr. 75

No. 256,224 z 5a kuponami, od włącznie lo 
półrocza 1866 do wl. ló 1868 r. 

256,503 z 12u kuponami, od włącznie 
2o półrocza 1862 do włącznie 
lo półrocza 1868 r.

258,051 z lla kuponami, od włącznie 
lo półrocza 1863 do włącznie 
lo półrocza 1868 r. ,

261,276 z 5a kuponami od włącznie lo 
półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

dnia 2 (14) marca 1826 r. oraz Art. 48

? lOu kuponami, od włącznie 
2o półrocza 1863 do włącznie 
lo półrocza 1868 r.

IV Kuponów od Listów Zastawnych
II Okresu.

Litt E.
Ba toP- sr- 60

No. 254,495 z lo półrocza 1860.
298,630 z lo 1858.
309,068 z lo „ 1857.

V Kuponów od Listów Zastawnych
III Okresu Seryi lój 

Litt. B. 
na rsr. 15

No. 12,277 z 6u ¡półroczy, od włącznie 2o
1865 do włącznie lo 1868 r. 

Litt. C.
na rsr 3

is ono l 2 6u półroczy, od włącznie 2o 
55,492 | 1865 d0 W«nie lo 1868.
60,318 z lo półrocza 1868- 
60,477 z 2o „ 1863.
61 806 z lo „ 1866.
67,066 z 5u ¡półroczy, od włącznie lo

1866 do włącznie lo 1868. 
82,856 ) z 6u półroczy, od włącznie 2o

1865 do włącznie lo 1868. 
Litt. D.

„ na rsr. 1 kop. 50
No. 90,829 z lo .ółrocza 1863.

z n Półf?czy. 1867 i lo 1868. 
97,091 z 6u półroczy, od włącznie

85,908 )

98,010
98.649

No. 110.125
111,782
112,627
113502
114,404

115,767 
116,131 
116,750 
118,423 
118 752 
120,264 
122,171 
122,205 
123,856 
123877

iopk ----7"-" f''łącznie 2o1865 do włącznie lo 1868.
2o półrocz 1861. 
lo „ 1861.

Litt. E. 
na Kup. oo 

z 2o półrocza 1863.
z lo „ 1860.
z lo „ 1865.
z 6u półroczy, od włącznie 2o 
1865 do włącznie lo 1868.

2o półrocza 1863.

VI Kuponów od Listów Zastawnyoh 
III Okresu Seryi 2ój

Litt. A. 
na rsr. 60

No. 200,133 Zg|ch półroczy, 2o 1866, lo

Litt. B.
1,4 rSr- 15

No. 203,042 z 2o półrocza 1867.
204,889 z lo „ 1863.
212,040 z 4ch półroczy, od włącznie 2o

1866 do włącznie lo 1868,
Litt. C,

na rsr. 3
No 216,735 z lo półrocza 1865.

222,561 ) z 6u półroczy od włącznie 2o 
226,578 ) 1865 do łącznie lo 1868.
228,505 z Ilu półroczy, od włącznie lo

1863 do włącznie lo 186*’. 
230,335 z 6u półroczy, od włącznie 2o

1865 do włącznie lo 1868. 
233,200 z 3ch półroczy, od włącznie- lo

1867 do włącznie lo 1868.
Litt. D.

na rsr. 1 kop. 30
No. 258,439 ) z 6u półroczy, od włącznie 2o 

258,686 ) 1865 do włącznie lo 1868
259,976 z 2o półrocza 1865 r.
260,027 z 6u półroczy, od włącznie 2o

1865 do włącznie lo 1868. 
262,367 z 5u półroczy, od włąeznie lo

1866 do włącznie !o 1868. 
263,056 z 4ch półroczy, od włącznie 2o

1866 do włącznie lo 1868. 
263,098 ) z Ga półroczy, od włącznie 2o 
263,503 ) 1865 do włąeznie lo 1868.
263,981 z 2o półrocza 1864.
266,377 z 6u półroczy, od włąc nie -o

1865 do Włącznie lo 1868.
Litt. E.

na kop. 60
No. 280,570 z 2o półrocza 1862,

280 925 ) z 6u ”
280,926 )

‘ ™ Gi6»»łj Ï pmukuj,li’„'.(dTJo

va V -- r-min £, ULU» a ) UlttlGtt
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed 

oszone zostaną, a w i h miejsce 3

124,952 
126,689 
127 285 
128,058 
129 820

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z
z 5u 
1866 
z 
z

lo
lo

1865.
1860.
1859.
1862.
1865.
1864.
1867.
1864.

,, od włącznie lo 
lo włącznie lo 1868. 

lo półrocza 1865.
2o .. 1865.

2o
2o
2o
2o
lo
lo

»,
,,

281,812
281,843
282,624
285,979
286,569
286,686
286,695
286,806
286,995
287.077
287138

6u półroczy, od włącznie 2o 
1865 do włącznie lo 1868 

2o półrocza 1863.
2o
2o
2o
2o
2o
lo
2o

1865 i 2o 1866. 
1865.
1863. !
1864.
1863.
18G5.
1862.

z lo półrocza 1865.
%6n półroczy, ed włącznie 2o 
1865 do włącznie lo 1868 

287,329 z 2o półrocza 1864 
287,414 z lo „ 1865
287,461 z lo

półroczy, 
do wtaczi

287,494 z 
287,754 z 
288 200 z 
288 552 z

2o
lo
2o

1864.
1864.
1863.

‘JoUEpJ6łr0C7'y> od włącznie 
do włącznie lo 1868 

289,792 z 2o półrocze 1863.
291,168 ) ,291 496 ) 2 lo Półrocza 1864. 
291,571 z 
293,088 z 
296,164 z

z lo „ 1866.
z 2o „ 1864.
z 6u półroczy, od włącznie 2e 
1865 do włącznie lo 18681 

130,829 z lo półrocza 1865.
131,210 z 6u półroczy, od włącznie 2o 

1865 do włącznie lo 1868.
prawa z dnia 28 czerwca (10 lipca) 18CÓ r. wzywa niniejszóm każdegu posiadającego który, 

1 upływem roku jednego, licząc o dnia dzisieiRzeun to „ „Ag0„klori
■dane będą,cs duplikaty strononl interesowanym wy . .

Listu lub Kuponu zaprzeczy, to Dyrekcya Główna okazany List lub Kupon

2o półrocza 1864. 
2° ,, 1363.
2o „ 1864.

licząc o dnia dzisiejszego, te bowiem z rzeczonych listów^ - 

zatrzyma, okazicielowi wyda świad«
iin«Cr dowód wydanego pozwu do sądu cywilnego i opłacanego wpisu lub skargi do sądu karnego, a wyrok stanowe™ i

a w lat pręć jeżeh poszła na drogę karną. Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru terainów skróconjch, I \
Ytiuauia duplikatów winien 7hy'VÓ 1)1 złoż/<s,L)’rekcl1 Głownój, w lat trzy po tóm zawiadomieniu, jeżli s;rawa wytoczoną została ra drodze cywi’ 

opłacony, może być przez pozwanego podniesionym. J ¿osiaia na urouze cywi __ _ __
Po upływie powyżej oznaczonych terminów, jeżeli wzmiankoyane dowody nie beda złożone anór uważać sie b .

i S ą złożone, spor uważać się bidzie za niebyły — a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakwestyommnj to Listom lub KuDonom
p. o. Prezesa, Jenerał-Lejtnant Oieczcwicz, '

p. o. Pisarza Nowosielski«

nbrc.cn


0

„Dnia f> stycznia 
smęście!“

Fras&ie losy & rozsyła

BeiTOij'Girtrńudt'eństr. 4. , (7708j

OfcUfcfei ^ąUręwe, lecząc 
kaszel, katar, chrypkę, koklusz i d. u dor - 
słych i u dzieęi, w paczkach pos 3 i 6 sgr 
wraz z przepisem użycia ma zawszenia składzie

J. Chociszewski,
Chełmno (Culm).

Na Ohwaliszewie No. 93 są natychmiast 
lub od 1 kwietnia pomieszkania do wyna 
jęcia. (.4)

Zakład
wyrobów In ianych

av Poznniiiii,
Sródka, Cybińska ulica No. 5 

przyjmuje atu wymian za swe wyroby
i,i (płócienne,, p^d^len i pakuły. '

Wielka wy
po zniżonych cenach.

Magazyn mój mebli i fo('t<*gtian«Sw 
przenoszę przyszłej wiosny do domu pod 
Nd. 16 przy Wilhelmowskim placu. Aby 
w nowym lokalu mieć skład zupełnie nowy, 
wyprz daję wszystkie moje zapasy zupełnie 
po zniżonych cenach. W razie życzenia mo­
gą zakupione rzeczy pozostać na miejscu aż 
do 1 kwietnia 169. (7953)

Poznań w grudniu 1868.

Sawuei leyer Kantorowfcz
SSyiieU No. 53.

Niniejszeui pozwalam sobie donieść, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

przy ni. Szewskiśj No. 3
Handel komisowy i spedycyjny

i polecam takowy łaskawemu uwzględnieniu.
Poznań, dnia 1 stycznia 1869.

Paulin Mann.
Ciazela Toruńska

ż-dniem 1 stycznia 1869 r. rozpoczyna trzeci rok swego istnienia; dwa pierwsze jój oczniki udowodniły pożyteczność i konieczność 
tego pisma dia spółeczcości polskiej w dziale pruskim.

Gazeta wychodząc codziennie, pcdaje wiadomości polityczne jak najświeższe i w treściwym obrobieniu, oraz liczne telegr.; 
zamieszcza regularne korespondencje z Warszawy, Lwowa i Poznania; 
zawiera pełno drobnych doniesień ze Szląska, Poznańskiego i Prus;
w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki warszawskie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznawcze; 
wiadomości o nowowyszłych dziełach zapisuje starannie;

,. , P°i*?łp bardzo specjalne sprawozdania z'targu zbożowego wrocławskiego, poznańskiego, bydgoskiego, toiuńskiego, grudziądz-
k'ego, gdańskiego, królewieckiego i berlińskiego; ogłasza telegramy z giełdy zbożowej i pieniężnej berlińskiej i zbożowej gdańskiej, 
oraz ma własne spieszne doniesienia o targu bydła berlińskim i londyńskim z biura telegraficznego Wolffa; ceny mąki, wełnv chmie'u 
ltp. neto¡;; .się z skrupulatnością, odpowiednio do życzeń szanownych abonentów. ; v ;
,, Roimaitosci, anegdoty, kalendarz kościelny, historyczny, astronomiczny, jarmarczny i meteorologiczny uzupełniają rozmai- 

tosc materyain,
artykułach rozumujących rozbiera Gazeta Toruńska potrzeby ludności polskiej pod panowaniem pruskim. W roku bie­

żącym zajęła^ się mianowicie kwes.tyą wychowania kobiet; czytelnictwa ludowegoporganiząeyi procy i kredytu; kwestyą szkolną w Pru- 
siech Zachodnich i łoznauskun; poruszając, dj;siotąjąc, śledząc i badając sprawy te ze stanowiska postępowego, narodowego i ka­
tolickiego, oparłszy się na podstawie bezwzględnej sprawiedliwości w', ot cc innych narodowości, wyznań i opinii.
sgr., ansKcSh 2 ŁwartalEle Ea Pr«blch 1 Uf i2'/2 sgr., clemletkich 1 tal. 7'2
•ci . jestt° cena tak niska, mianowicie dla kilku do spółki abonujących, że wszystkie rodziny polskie w Prusiech, Poznańskim 
1 Szląsku, nawet mniej zamozne, pismo to utrzymywać i czytywać mogą. Gospodarzom wiejskim zaś abonament na 1 szeflu zhoi’ 
lepiój sprzedanym — bo z wiadomością o cenach głównych targowisk — już się zwróci i opłaci

lnspra.t.v Kfisztnin. nn 1 serr nrl wwrt7o o rlnówiołerro.Gn •• __ ._•
s r. 1868

- j— —“—•i “ imgunisŁ —juz się zwróci i opłaci.
lnseyaty kosztują po l.sgr. od wiersza, a doświadczenie stwierdziło, iż są niezmiernie skuteczne, albowiem liczba inseratćw 
więcej już o połowę większą jest, jak w roku poprzednim.

Księgarnia nakładowa Gazety Toruńskiej,

„Ostdei tsche Zeitung“ vieguie. z Aniem. L atyęznin.^1 RG9 ważuój reformie, „adneó. r.p.z
nić zwiększonym wymogom Czytelników a dziennik ten wynieść do organu prowincyi poznańskiej, r 
wnego wielkim organon innych prowincyi.

„Ostdeutsche) Zeitung“ wychodzić będzie odtąd (z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych) 
etwa razy dziennie, w wydaniu rannóm i wiećźornćrii.

Numer ranny wydawany będzie z rana o 11 godzinie i zawierać wykaz przybyłych z te­
goż samego dnia, .sprawozdania handlowe, mianowicie berliński kurs giełdowy, sprawozdania orygina’ne 
z Berlina, Wrocławia, Szczecina, Zgorzelisk, Kamienicy, Lipska itd., telegraficzne sprawozdania han­
dlowe z Amsterdamu, Londynh itd., początkowe i końcowe kursa giełd zagranicznych, jako też inne 
aż do rozpoczęcia druku nadeszłe telegramy, korespondeneye berlińskie, jeże1i jedno z ciał parlamen­
tarnych jest zgromadzone, kompletne sprawozdania z posiedzenia izby, i inne wiadomości najnowsze 
w krótkićm streszczeniu, lecz w obszerności, w jakiśj dla miasta naszego i dla największej części na- 
szćj prowincyi żadna gazeta bferlińśka w tym samym czasie podaiväc takowych nie może.

, Numer wieczorny wychodzić będzie w tym samym co dotąd czasie, t. j. bezpośrednio po 
przybyciu berlińskich i szczecińskich depesz giełdowych (p< dających kursa końcowe jedynie decydu­
jące) F uzupełniać częścią polityczne i handlowe wiadomości numeru rannego, częścią zawierać świeżo 
nadeszłe wiadomości w więks/ćj obszerności, pomiędzy innemi także wykazy losowań wszystkich kra­
jowych i najznakomitszych zagranicznych papierów. Prócz tego ogłaszać będzie jak dotąd artykuły 
wstępne, feleton (reeenzye, rozpaąitości), rozprawy agronomiczne, wiadomości z życia szkolnego itd.

Dla części politycznej zapewnili znakomici publicyści jak pp. Dr. Ludwik Bamherger, 
Dr. Braun-Wiesbaden, von Hennig, Dr. H. B. Oppenheim i inni współpracownictwo swoje.

Wszystkie jakokolwiek ważnie wiadomości podane natychmiast zostaną do wiadomości czy­
telników przez na<TasAvyoz:i»jii‘ie.

Co tydzień wychodzić będą regularnie dwa dodatki nadzwyczajne do gazety. Jeden mieć 
będzie tytuł osobny:
„Ostdefltsebe (Beutfecfae Fosener) Wochenschrift für Rechtspflege n. ITollis- 

wirthsehaft nntbesonderr Berücksichtigung-der Provinz Posen“
i redagowany jirzez rzeczńikk pana Dobkhórhi za współudziałem znakomitych prawników i agrono­
mów, drugi wychodzić będzie pod osobnym tytułem:

„Deutsche Fosener Sonntags-Zeitung“
l zawierać treść zajmującą,. „Berliner Plaudereien“, pisane przez jcHnogo = pt«m>7«b naszych fele- 
tonistów inne rozprawy feletonowe itd. zrobią z niego, jak się spodziewać można, pożądane zajęcie 
niedzielne. Współudział znacznych sił jak Karola Frenzel, Juliusza Rodenberg itd. zape­
wniony jest i dla tćj części ńasze^o. Dziennika. Szczegółową przywięzujemy wagę do tego' i uznajemy to 
z wdzięcznością) że pan Bcrthotd Auerbach, który z resztą (z wyjątkiem wiedeńskićj Presse) 
w żadnej gazeee nie ogłada dzieł swoich, przyrżekł czynny współudział w naszćm piśmie niedzielnćni. 

Redakcyą części agronomicznej dziennika przejął p. Nl M. Witt-Bogdan o w o.
Lokalnój i prowincyonaińćj części poświęóhny szczegółową troskliwość, a siły redakcyi stoso­

wnie feędą wzmocnione.
Treśó 

brzmieniu <
deutsche ateińing44 JeMiwrs IHEłiiife8C.jjii, J WaitC SKłlafa IirtiuHo ' *

«erwtóyi ùrZçdoyyela, tyKs mmit które w da left o i ku w calem 
ociuęót są <Hl<|ri£kovtanc. ; (dla widu «łub, iii oy ín/yi ,5Ost-

Blanko akcept
: mój Ba 00 taj. pod' n0> gj; wystawiony dnia 11 bna. płatny dnia 5 marca 1889
7,ag-iRiji wm a listem rekomendowanym,
do wapniami Madeltinga w Gogolinie adresowanym, tu na pocztg oddanym,
Ostrzegam przeto przed zakupnem rzeczonego akceptu.

Poznań, dnia 29 grudnia 1868.

A. Krzyżanowski,
danym.

[291.

Tama Garbarska No. 1.

W sty czniu. i*. 1869 w Piesze w ie przy 
ulicy Jarocliićj otwieram
Magazyn mód paryzfcich.

Białe szycie i hafty Rotorow e także przyjmować będę. 
Polecam się łajkawym względom. ‘ (8256)

^taiilsfawa ^zgiergilnsjka.__

Polecaj j,c łaskawym względom gtubUęśtlOSci mój

de la Bals
w Berlinie pod Lipami 43,

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i nrzy-
feny- tJ. Oeraols

[17]

£fl

!!Ostrzega s‘ę przed sfałszowaniem!!
C. k. wyłącza, uprzy w. nowo popraw, pierwsza w Ameryce i Anglii patentów

og-ólnie Itiitiosiii

Aiiaterywwa woda do ust
’ Dr. J. G. POPPA,

praktycznego lekarza zębów i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, 
Bogm-rgasse 2.

oda ta do U;t aprobowana przez wiedeński wydział medyczny i własną 
-Oletnią praktyką doświadczona, okazuje szczególne skutki w cuchnięciu ust, w za­
niedba nem czyszczeniu tak sztucznych jako też dziurawych zębów i odi.óg, prze­
ciw woni tytuuiówej; jest niezrównanym środkiem na chorobowe, łatwo krwawią­
ce lub chronicznie rapalne dziąsła, szkorbut, szc ególmej w morskiój podróży; na 
reumatyczny i gośćcowy bói zębów, w rozmiękczeniu i niknieniu dziąseł szczegól­
niej w pódegzłym wieku, przez co powstaje wielka czułość na zmianę powietrza; 
szczególnie służy do czyszczenia zębów; również skuteczną,jest przeciw gfticiu 
dziąseł, niezmienne cenną jest dla chwiejącyeh się zębów; w cierpieniu, któremu 
skrofuliczni tak ulegają, wzmacnia dziąsła i sprawia, że takowe przylegają dobrze 
do.zębów; chroni od bólu zębów, od tworzenia się osadu na zębach, odziera ustom 
świeżości, chłodu, jako też i przyjemnego czystego smaku, rozpuszczając śluz bę­
dący w usiaęhj przez co tenże łatwiej oddzielonym zostaje. tem samśm działa na 
poprawę smaku.

Ce«f.a zr ffiUitoia SO sgr.
Wegetaticzny Proszek do z^bow

tegoż uietylko tak przykry zazwyczaj osad na zębach usuniętym zostaje, ale i ema­
lia z£bów nabiera większej białości i delikatności.

t’cBis» gturfetSiK 15 sgr.
Aniterynowa Pasta do zębów
zawiera w sobie żadnych szkodliwych zdrowiu składników, mineralne części dzia­
łają na emalią zębów, zachowując ją, organiczne zaś części czyszczą zęby, odświe­
żają i odżywiają błony śluzowe dodaniem eterycznego olejku, zęby nabierają biało­
ści i czystości. wiea «nuży «W sgr.
Pińmhźł do zOfiOW skiada Się z proszku i płynu, kfóry-.h się do zapeł- riymua UU ¿ęyu», nienia dziu awych ztbów używa, aby im piei Wia 
stkowy Ksztaot p.owióci.ć a tćm samem ograniczyć dalsze szerzenia się pióchnie- 
nia, przez co uniknie się zbierania się pozostałości po jedzeniu, juko też śliny i 
innych płynów, i dalszego próchnienia masy kostnej aż do nerv u ztboiseeo. zkad 
powstaje ból zębów. v s ,

Cena p miclt a 1 tal. 15 sgr.
Nabyć można u

H. Kiersten,
(62) wdowy, Podcó.ua uli a 9.

Ogromne powodzenie tego śrorka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywi-tni<js.-yoh części 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze, w Taryiu zalecają Papier Wlinsi na"ka­
tary, gryjię, zagialrjtie gsirtlla, rozelpainirjiie naezyń oddłetltóu 
wyeSi (bronchites), r< it Mioty, my « lętżźn IhcIi i nerwach biodro- 
wyi‘li i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu próć;
świerzbienia.

Dostać można w Fozaan!» w aptece dra Nlankiewicaa.
,6241].

ebtrab mięt ny,

Extractum earnis Łiebig,
Liebig’a Extract of Meat Company, 

Limited, London.
Dla zapobieżenia oszustwom uważać należy, że na każdym garnku znajdować się 

musi certyfikat z podpisami .obudwóch profesorów barona J. tom Eiebłg i Mn- 
kSR von tPettenkMlsu-.

3 tal. Ł5 sgr.
ang. garnka funt.

Ceny detaliczne:
i tal. 28 sgr.

'/2 ang. garnka funt.
1 tai. 16 sgr.

. . i- - a ’/> ang. garnka funt. '/8 ang. garnka, funt.
fefeład hurtowy u korespondentów stowarzy­

szenia pp. J. C. F. Schwartze, Berlin, 112 Leipziger Str.j Schultz 
& Lühcke, Szczecin; Bern. Jos. Grund, Wrocław. (5984),

Główne składy ekstraktu Liebiga znajdują się w Poznaniu w 
aptekach Dlsiiera i dra Itfankiewieza.

E. Kąjkowski,
Chwaliszewo No. 65 i Ostrówek 21 poleca

Węgle kamienne górno szk
w najlepszym gatunku beczkę po 1 tal. 10 
sgr. 'Zamówienia przyjmuje p. fc, A<1 nis;-- 
skS przy ulicy Wrocławskiej’'No. 9. Na żą­
dania odstawia całe wagony z matą kórz' ścia. 
___ ____________ [27].________ " '

J. Zapałowski
ul. Wrocławska 35 (.31)

polecą cygaru dobrze odleżałe po 1, l';3, 
l1/2, 2, 21/, i 3 tal. sto. Dla sprzedających 
z drugiej ręki rabat odpowiedni.

Dla gorzelnT^
Anyż do słodzeniu ol&onłty po­

leca po taniej cenie [78J

Lutwik KunkeL
1’rzedni astracha ski

fcawfer
poleca ;73j

J. Nt Leitgeber.
r PetroleonT
najlepsze rafinowane ptnsj Iwańskie 
kwartg po " [491,

5 sffr.
sprzedaje rafinerya oleju i fabryka pokostów

Jul. Wolffsohr,
_____ Poznań, Wroniecka ul. 21.

Matjes śledzie
wyborowe odebrał [74]

J. If. Leitgeber.
Środek od razu uśmierzający mi­

grenę, ból glövjy grrałśo- 
wny i newna Igi je, zwany

pp.Grimaull et C. aptekarzy w Paryżu.
Jest to lekarstwo niewinne a wy!ączn'e ro-

¿llnne, pochodzi z Brazylii; staraniem pp. 
Ijlrlniauft et Comp. do Francyi spro­
wadzone, przedaje się w pudełkach po i2 
pakiecików wraz z rzepisem zażycia onych, 
że, w języku polskim. (6912)

Dostać można w aptekach pp. dr. Jlart- 
klewiczs* i Elsnera w Poznania.

Prywatny zakład j ołtżnifzy,
koncesjonowany z gwarancją dyskrecji,: od-' 
wiedzany od lat piętnastu, Berlin, W. Frank- 
furtska ulica 30. Dr. Vooke. (.63)

IlEMORfiOY,
nawet ¡zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć (przez użycie pomady p. ROYB, mają­

cej Własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

hpier elektro - magnetyczny
p. BOYR leczy renmatyzmy^boleśoi krzy- 
20 *] sparaliżowanie, jak również katary, 
rytacye piersi i naczyń oddechowy oh

.Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego - 
w Poznaniu w aptece dra łMankic-. 
w»<-ra. ......________ (7462).

Balsam
na odzigblizng.^g

Najlepszy .środek do prędkiego usunięcia 
edzięblizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (7429i

Dr. Minkiewicza aptekarza.

FOSFORAN ŻELAZZI
p. LEHAS doktora umiejętności.

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jak" 
ten środek daje się upodobnić przez- najde­
likatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko uc- 
szczytńie znane w dziedzinie umiejętności 
samego wynalazcy; oto są zalety, które te­
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świeci©.

Fosforan żelaza przywr..«« 
apetyt, ntatnia trawienie, u« 
śiatierzn boleści żołądka, a naj­
skuteczniejszym jest dla kobiet cierpiącyt ó
na białe upiany (leucori-1 hic),
a szczególniej zadziwiające sprawia skutki, 
kiedj' idzie o rozwinięcie ciałotworu młodych 
panienek, cierpiących na łdadaczko.

Eobliiran żelaza przywraca 
siły wynitzfzoiiym i używa się po 
kritlotoSiaeh, przy powrocie do- zdro­
wia po ciężkich słabościach-osobom wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jest to śro­
dek przedewszystkićm toniczny i pokrze- 
‘-‘-■ący.

ostali, można w Poznaniu w aptekach 
pp. MailB-.ił wieża i E anera, (G90t>.)

W aptece P* Hogg na ulicy Cailigüone N” 1 w Paryfu (Zanczjtaa wzmianka), 

M brieléj wątroby ttokfiszuTRAN F HOGGlin
t. la Kłł luia siB.ae.jjny im

jśk«Bw fek jun jtj futeies,
----------- „ śestaiWt.e;uisi. F ,,,

Wyposażenie dziennika pod względem druku i papieru będzie od 15 stycznia r. przyszł. zna­
cznie lepszem. Potrzebne do tego przygotowania nie dozwoliły niestety zaprowadzić tej reformy już 
z dniem 1 stycznia r.> przyszł.

Cena pręirttmerafcyjnń „Ostdćutsche Zeitung“ wynosi jak dotąd 1 tal. 15 sgr., na całe Prusy 
1 tał. 24 sgr. 6-fen. ) j . V

Inseraty przyjmują się w ekspedycyi przy WilhelmoWskim placu No. 8, aż do 11 gódz. z rana 
a wiersz drobny pięciołamóuy lub jego miejsce kosztuje l ’/4 sgr.

Polecamy dziennik nasz poparciu jego dawnych i nowych przyjaciół. Rady przyjmują się 
z wdzięcznością)’zAżałeniom tfćzyninfiy’ zadość wedlfe możności.

Poznań, w grudniu 1868.
Wydawca: Nakładca:

I>r. S*:'iweł IIa his tein.

nle. o ile Intn WG____ Cifojakiczytelników' < kinthh'itt maty esprit zc^tańiciiiu.
w IfOlliSiW'- 

wiódcmości I

fi-ud^łk lici
WSS95-»!»>

przeciw - slabościońS plucowym, reumatyzmom, »ki otu­
lona i lymfatyeniyte »Ubościom, lwzaiom, gructslom, 
kontumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze­
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, ete.

Wyciągi » Raportu caytanego w paryzkiój akademii 
meJycznej dnia 13. Grudnia 1854.

1°.Maturalny tran ae iwiezój wytroby itokfiazu jest 
prawie bezbarwny.

B* Smak jego łagodny, pozbawiony rierpkoici.
*• Zapach ma podobny do swiełej rj by.
4* Tran gwyezajnie»pf»edawany jest brunatny nicprzy- 

flslenaeh i pólflakonaeh formatu obocraie przedstawionego
W Paryłu u P* Hogg} w Królestw;«, w Wanaawi«, W

jemnej woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego £a ile 
( jest przygotowany albo teł ie wyrabiaj go •« »Urój 
‘( uebnącej wątroby stokfisz«,

- (DDCHJUtPS O«»ea.) - 1

. VVyci$g i raporty P» Lesueur Naczelnik* robot cłie-
^'“nych prsy fakultecie medycznym w Paryłu.

Tran bezbarwny P* Hogg zawiera w aobie prawie
dwa razy wi^cij skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie
»przedawwuó w handlu trany eiemno-brunatne jak ró­
wnie! pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni.

Sprzedaje sia aa nie inacaój jak w« trsoehicienayeb 
po 8 i po 4 franki.
Sk!*d»e materyałów aptoeznyA P* Gallego.

T981

"ti
£-4

Nak ładem i csscioiÄiai

W Krakowie w aptoce P* Bruno Miczyóskiego.
Moaprawa o tranie t wgtroby stoMUmi P* Hogg anajdnje st^ a autora, eona trzy franki.

Podc%25c3%25b3.ua
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